
Delegacja rządowa WRL 
przybyła do Polski

14 bm. przybyła do Warsza­
wy rządowa delegacja Węgier­
skiej Republiki Ludowej pod 
przewodnictwem wicepremie­
ra Mikosza Ajtaia.

W godzinach przedpołudnio­
wych, w gmachu Urzędu Rady 
Ministrów, rozpoczęły się roz­
mowy między delegacją PRL, 
której przewodniczy wicepre­
mier Eugeniusz Szyr i delega­
cją WRL. której przewodniczy 
wicepremier Mikosz Ajtai, do­
tyczące aktualnego stanu współ 
pracy naukowo-technicznej 
między Polską a Węgrami oraz 
zasadniczych problemów jej 
dalszego rozwoju. (PAP)

U Thant i wizytą
w Górnej Wolcie

W środę po południu przybył 
do stolicy Górnej Wolty t

Wagadugu sekretarz generalny 
ONZ, U Thant. Na lotnisku 
powitał go prezydent republiki 
Górnej Wolty, Lamizana.

Jai< wiadomo, sekretarz ge­
neralny ONZ odbywa podróż 
po krajach Afryki. (PAP)

WIELKO F 
POLSKA LCIMIU
to hasło wywoławcze nowej kampanii prasowo-ra- 

diowej „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”, którą ogłosimy 
wkrótce wspólnie z Polskim Radiem, Naczelną Organi­
zacją Techniczną i Wojewódzką Komisją Związków Za­
wodowych.

Deklaracja kanclerza Brandta

Przeciwko pełnemu uznaniu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Kanclerz federalny Willy Brandt składając w środę w 
Bundestagu deklarację „O sytuacji narodu” odrzucił pro­
pozycję wysuniętą przez Niemiecką Republikę Demokraty­
czną w sprawie pełnego uznania dyplomatycznego NRD, 
wiążącego z punktu widzenia prawa międzynarodowego.
Brandt potwierdził swoje do 

tychczasowe stanowisko, iż 
oba państwa nie powinny być 
dla siebie wzajemnie zagrani 
cą. Brandt argumentował, iż 
na obu państwach ciąży obo­
wiązek „zachowania jedności 
narodu niemieckiego”.

Wzajemne stosunki obu 
państw powinny być oparte 
•—jak oświadczył Brandt — na 
„powszechnie uznanych zasa­
dach prawa międzynarodowe­
go”. co nie jest równoznaczne 
z ustanowieniem tych stosun 
ków na zasadzie prawa mię­
dzynarodowego, a więc uzna­
niem de jurę. Do tych „ogól­
nie uznanych zasad prawa 
międzynarodowego” Brandt za 
liczą m. in. wykluczenie wszel 
kiej dyskryminacji, respekto­
wanie integralności teryto­
rialnej, zobowiązanie do poko 
jowego rozstrzygania wszyst­
kich spornych problemów o- 
raz do respektowania granic 
obu stron.

Oba rządy — jak powie­
dział Brandt — powinny dążyć 
do współpracy opartej na sto 
sunkach dobrosąsiedzkich, a 
zwłaszcza do uregulowania 
współpracy w rozwoju tech­
nologii.

Należy respektować — oś­
wiadczył Brandt — istniejące 
prawa i odpowiedzialność 
czterech mocarstw za losy 
„Niemiec jako całości”.

Kanclerz federalny wypo­
wiedział się za popieraniem 
starań czterech wielkich mo­
carstw w kierunku polepsze­
nia sytuacji Berlina Zachod­
niego.

Brandt nie pozostawił żad­
nej wątpliwości co do tego, iż 
rząd federalny nie zamierza 
przyjąć projektu układu przed

POLSCY HOKEIŚCI 
STARTUJĄ W GRUPIE „A”

Polski Związek Hokeja na 
Lodzie przyjął zaproszenie or­
ganizatorów hokęjowych mis­
trzostw świata w Sztokhol­
mie. Ostatecznie reprezenta­
cja Polski wystąpi w tegoro­
cznych mistrzostwach w gru­
pie „A”, (PAP)

Przejawy obce] ingerencji 

w wewnętrzne sprawy Nigerie

Wojska Biafry nadal składają broń

Według informacji napływających w środę przed połud­
niem z Lagos, wojska biafrańskie tysiącami składają broń 
wojskom federalnym, które posuwają się w głąb terytorium 
Biafry. Oddziały federalne mają ścisły rozkaz wydany przez 
gen. Gowona dopomagania mieszkańcom tych terenów, och-
raniania ich życia i mienia. 1 
oddziały federalne stosują si
Wzdłuż Nigerii utworzono 

dziewięć ośrodków, gdzie ma­
ją być rozmieszczeni uchodź­
cy biafrańscy. Gen. Gowon oś 
wiadczył, iż władze federalne 
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stawionego przez NRD w spra 
wie unormowania stosunków 
między obu państwami.

Szef rządu zachodnionie- 
mieckiego ponowił propozycję 
wysuwaną pod adresem kra­
jów socjalistycznych, aby rzą 
dy NRF i NRD podjęły roko-
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Brandt uda się 
do Waszyngtonu
Kanclerz Willy Brandt uda się 

przypuszczalnie na początku 
kwietnia br. do Waszyngtonu na 
spotkanie z prezydentem USA 
Richardem Nixonem. Datę wizy­
ty w Stanach Zjednoczonvch 
Brandt poda! w środę w Bundes­
tagu w orędziu „o stanie naro­
du”.

Po niemiecko-francuskim spot­
kaniu konsultacyjnym, przewi­
dzianym na 30 i 31 stycznia w Pa­
ryżu. Brandt uda sie ponadto na 
początku marca do Londynu, 
gdzie przeprowadzi rozmowy z 
premierem brytyjskim. Haroldem 
Wilsonem. (PAP)

Współpraca handlowa
ZSRR •— Włochy

Włoski minister handlu zagrani 
cznego, Misasi odleciał w środę 
do Moskwy. Na lotnisku w Rzy­
mie oświadczył on dziennikarzom, 
że w Moskwie ma zostać podpisa 
ne nowe porozumienie handlowe 
między ZSRR a Włochami na la­
ta 1370 — 1974. Podkreślił on, że 
porozumienie to będzie przewidy 
wać dalszy znaczny wzrost obrotu 
towarowego między oboma kraja­
mi.

E. Sato ponownie 
premierem Japonii

W środę na nadzwyczajnej se­
sji nowo wybranego parlamentu 
japońskiego 68-letni Eisaku Sa­
to już po raz trzeci z kolei został 
wybrany premierem Japonii.

Otrzymał on 297 głosów z 471 
możliwych.

Piąte odroczenie 
startu satelity

Wystrzelenie nowego satelity ko 
munikacyjnego z serii „Intelsat 
3” zostało odroczone we wtorek 

edług oficjalnych oświadczeń, 
ściśle do tego rozkazu.

potrafią same uporać się z po 
mocą dla mieszkańców tere­
nów objętych działaniami wo 
jennymi. Zapewnił on rów­
nież, że powrót secesjonistycz 
nej Biafry do federacji Nige­
rii powitany będzie z zadowo 
leniem i że nie ma mowy o 
tym, aby członkowie plemie­
nia Ibo mieli być traktowani 
jako obywatele drugiej klasy. 
Wszyscy będą mieli zapewnio­
ne równe prawa. Ibowie — 
powiedział gen. Gowon — ma 
ją do odegrania poważną ro­
lę w dziele odbudowy kraju i 
nie powinni iść na lep wrogiej 
obcej propagandy.

Gen. Gowon ocenił opuszczenie 
kraju przez przywódcę Biafry, 
gen. Ojukwu, jako „haniebną de_ 
zercję” wobec narodu, który, 
jak twierdził, ukochał. Uważa on, 
iż żadne państwo nie powinno 
udzielić mu azylu politycznego.

Obecny dowódca kapitulują 
cych wojsk biafrańskich gen. 
Effiong, nie nawiązał jeszcze 
Bezpośredniego kontaktu z 
władzami federalnymi. Stwier 
dził on, iż delegacja Biafry 
jest w każdej chwili gotowa 
do rozpoczęcia w każdym miej 
scu rozmów w sprawie zawar­
cia oficjalnego porozumienia 
z rządem federalnym Nigerii.

Na konferencji prasowej w To­
kio ambasador Nigerii w Japonii 
G. Doub-Edvyn. mówiąc o ostat­
nich wydarzeniach w jego kraju, 
podał konkretne fakty obcej i»-

Dokończenie na str ż

Mieszkańcy stolicy 
Nigerii - Lagos wy 
legaja tłumnie na 
ulice miasta wyraża 
jqc swq radość z 
powodu zakończe­
nia bratobójczej 

wojny z wojskami se 
cesjonistycznej Bia-

CAF 
UPI — telefoto

po raz piąty z powodu wykrycia 
nieszczelności w systemie przewo 
dów azotowych.

Zastrzelono szefa
policji gwatemalskiej

W nocy z wtorku na środę na 
przedmieściach stolicy Gwatema­
li zginął szef krajowej policji Jo 
se Lopez Castanzaza.

Jego samochód został ostrzela­
ny przez nieznanych sprawców.

Castanzaza poniósł śmierć a towa 
rzyszący mu policjant został ran. 
ny.

Obrady komunistów 
włoskich

14 bm. rozpoczęły się obrady 
plenum KC i Centralnej Komisji 
Kontroli Włoskiej Partii Komuni 
stycznej. Pierwszy punkt porząd­

Rozwój polsko - radzieckiej
współpracy handlowej

14 stycznia ministrowie handlu wewnętrznego PRL — Ed­
ward Sznajder i ZSRR — Aleksander Strujew podpisali w 
Moskwie protokoły o wymianie towarów rynkowych oraz 
współpracy naukowo-technicznej na rok 1970 między mi­
nisterstwami handlu wewnętrznego Polski i Związku Ra­
dzieckiego.
Jak oświadczył min. Edward 

Sznajder w rozmowie z mos­
kiewskim korespondentem 
PAP — red. Piotrem Ziarni- 
kiem, ustalony w protokole za 
kres wymiany wynosi 71,2 
min złotych dewizowych. Zgo 
dnie z podpisanym protoko­
łem, Polska dostarczy do Zwią 
zku Radzieckiego między inny 
mi takie towary, jak: firanki 
terytalowe, koszule elano-ba- 
wełniane, artykuły konfekcyj 
ne, błony fotograficzne, kos­
metyki, przybory toaletowe,

Zacieśnienie kontaktów 
między pisarzami 

Polski i ZSRR
W stolicy ZSRR zostało za­

warte w środę porozumienie 
między Związkiem Literatów 
Polskich a Związkiem Pisarzy 
ZSRR na 1970 r. Podpisali je: 
w imieniu ZLP — Jerzy Pu­
trament, a w imieniu ZP 
ZSRR — Konstanty Woron- 
kow.

Porozumienie służyć będzie 
lepszemu wzajemnemu pozna 
niu życia narodów oraz lite­
ratury i kultury PRL i ZSRR, 
jak również wszechstronnemu 
rozwojowi i pogłębieniu kon­
taktów między pisarzami poi 
skimi i radzieckimi. (PAP)

>W.

ku dziennego: „problemy rozwoju 
partii i włoskiej komunistycznej 
federacji młodzieży w związku z 
ruchem mas pracujących i obec­
ną sytuacją w kraju” zreferował 
członek kierownictwa WłPK, Ugo 
Pecchioli. ,

Demonstracje 
w Canberry

Według doniesień z Canberry 
w stolicy Australii doszło w środę 
do najtviększych demonstracji pod 
czas obecnej wizyty wiceprezyden 
ta USA w tym mieście. Już na 
pół godziny przed opuszczeniem 
przez wiceprezydenta gmachu par 
lamentu, w którym odbywały się 
jego rozmowy z rządem australij 
skim, demonstranci wnosili okrzy 
ki antyamerykańskie. Doszło do 
starć z policją, która aresztowała 
kilkanaście osób.

Do ponownych okrzyków an- 
tyamerykańskich doszło, gdy pre 
mier Australii wyszedł przed 
gmach parlamentu, by pożegnać 
wiceprezydenta Agnewa.

Komunikat ogłoszony po rozmo 
wach stwierdza, że położono na­
cisk na kontynuowanie współpra­
cy między USA i Australią w 
dziedzinie wojskowej i gospodar­
czej. 

artykuły szkolno-biurowe. oku 
lary przeciwsłoneczne, zabaw­
ki pluszowe, wina owocowe i 
wódki.

Ze Związku Radzieckiego 
Polska otrzyma m. in.: zegar­
ki na rękę, budziki, wentyla­
tory, lodówki, odkurzacze, na 
czynią emaliowane, aparaty 
fotograficzne, dywany, koniak, 
szampan, wina gronowe i her 
batę.

W protokole o współpracy 
naukowo-technicznej między 
obu ministerstwami uzgodnio 
no dalsze rozszerzanie i pogłę 
bianie wymiany doświadczeń 

i współpracy naukowo-technicz 
nej między zainteresowanymi 
organizacjami handlu wewnę­
trznego. Nową formą współ­
pracy w bieżącym roku będzie 
wymiana kompleksowych ma­
teriałów oraz przeprowadzenie

Trudna sytuacja
w Poznaniu i województwie
Woda i gołoledź

Po wczorajszej odwilży oraz 
opadach deszczu na ulicach 
Poznania oraz drogach Wiel­
kopolski zapanowała gołoledź 
stwarzająca poważne zagroże­
nie dla ruchu kołowego.

Na szklistych chodnikach 
potykali się piesi, pojazdy z 
trudem poruszały się po oblo­
dzonej jezdni. Stąd sporo wy­
padków. Ambulatoria chirur­
giczne. przychodnie rejonowe, 
szpital dyżurny oraz Pogoto­
wie Ratunkowe zanotowały 
wczoraj rekordową ilość 120 
wypadków urazów oraz złamań 
kończyn. Były tak poważne u- 
razy jak wstrząsy móz­
gu, złamania sklepienia czasz­
ki oraz skomplikowane pę­
knięcia szyjki udowej. Ten 
smutny bilans to rezultat lek­
ceważenia obowiązków przez 
dozorców i osoby odpowie­
dzialne za wysypywanie chód 
ników i jezdni piaskiem bądź 
środkami chemicznymi.

Wczorajszy dzień był trudny 
dla pracowników MPK. Specjalne 
brygady posypywały wysepki au_ 
tobusowe i tramwajowe piaskiem; 
nadzorowały zwrotnice, z których 
wiele odmawiało posłuszeństwa. 
Zalane wodą iglice — zamarzały. 
Najwięcej kłopotów przysparzała 
woda powstająca z topniejącego, 
a niesprzątniętego jeszcze śniegu. 
Duże kałuże powodowały awarie 
silników tramwajowych. Padł 
swoisty rekord. Wskutek zamo­
knięcia silników musiano wyco­
fać z tras 24 wozy silnikowe; 45 
dalszych wycofano wskutek in­
nych awarii.

Nagłe roztopy, oraz padają­
cy deszcz spowodował, że do 
niżej położonych mieszkań po- ! 
częła się wdzierać woda. Straż ! 
Pożarna interweniowała w 
czterech wypadkach zalania 
mieszkań.

Wczoraj zanotowano ponad 
20 różnych kraks spowodowa­
nych gołoledzią. Najczęściej
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OSOOA
Zachmurzenie duże z lokalny­

mi większymi przejaśnienianń i 
miejscami mgły oraz opady, głów 
nie w postaci deszczu i mżawki, 
nowodujące gołoledź. Temperatu­
ra minimalna od minus 5 st. na 
nółnocy do zera i minus 2 st. w 
centrum i plus 3 st. na południu. 
Temperatura maksymalna odpo­
wiednio od minus 1 st. do plus 2 
i plus 3 st. oraz do plus 7 st. Wia­
try słabe, zmienne.

wspólnej analizy w zakresie 
zagadnień, dotyczących no­
wych metod planowania, zarzą 
dzania i finansowania oraz 
bodźców materialnego zainte­
resowania w handlu. (PAP)

Członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR 

na spotkaniach 
w zakładach pracy

Członkowie Biura Politycz­
nego PZPR spotkali się 
wczo:'^ z załogami szeregu 
zakładów pracy.

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz brał udział 
w zebraniu podstawowej orga 
nizacji partyjnej Warszaw­
skich Zakładów Mechanicz­
nych im. Marcelego Nowotki.

Na Kielecczyznę przybył se 
kretarz KC PZPR Ryszard 
Strzelecki. Spotkał się on z 
kierownictwem Komitetu Miej 
skiego PZPR w Skarżysku- 
Kamiennej, zapoznał się z pra 
cą organizacji partyjnej i roz 
wojem miasta. Następnie R. 
Strzelecki zwiedził Zakłady Me 
talowe — największy zakład 
w Skarżysku-Kamiennej.

Z udziałem sekretarza KC 
PZPR — Bolesława Jaszczuka 
odbyło się w Zakładach Elek­
tronicznych „Warel” w War­
szawie zebranie podstawowej 
organizacji partyjnej.

I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku — Stanisław Kocio­
łek wziął udział w zebraniu 
podstawowej organizacji par­
tyjnej W-3 Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina.

Na wszystkich tych spotka­
niach omawiano zadania wy­
nikające z uchwał II i IV Ple 
num KC PZPR. (PAP)

I sekretarz KW PZPR 
wśród „cegielszczaków”

Wczoraj, w fabryce W-2 Za 
kładów H. Cegielski odbyło 
się zebranie aktywu podstawo 
wej organizacji partyjnej 
z udziałem I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu Kazimierza 
Barcikowskiego. Zebranie po­
święcono omówieniu listu Biu 
ra Politycznego KC PZPR.

W dyskusji poruszano takie 
problemy jak wzmożenie dy­
scypliny pracy, polepszenie ja 
kości wyrobów wykonywa­
nych przez kooperantów oraz 
pełne zabezpieczenie materia­
łowe.

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KW PZPR K. Barci- 
kowski. Omawiając perspek­
tywy bieżącego roku mówca 
stwierdził, że rok 1970 będzie 
rekiem porządkowania naszej 
gospodarki dla zapewnienia 
lepszego startu do przyszłej 
pięciolatki, (za)

Masowe strajki 
we Włoszech

W środę, drugi dzień z rzę­
du, nieczynne były biura opie­
ki społecznej, agendy tury­
styczne itp. z powodu strajku 
około 200.000 pracowników ad 
ministracji.

W przyszłym tygodniu pra­
cownicy przemysłu chemicz­
nego ogłaszają 48-godzinny 
strajk w rezultacie fiaska ne­
gocjacji związkowców i praco 
dawców w sprawie zawarcia 
nowej zbiorowej umowy o pra 
cę. Potężny państwpwy kon­
cern „Enel” stanie również 
prawdopodobnie w przy­
szłym tygodniu z powodu straj 
ku około 100.000 robotników^



Amerykańskie oszczędności 

w badaniach Kosmosu
Władze amerykańskie oświadczyły oficjalnie o oszczędno­

ściowych cięciach w budżecie przeznaczonym na badania 
Kosmosu, jednak kierownictwo NASA usiłując robić dobrą 
minę do złej gry, twierdzi, że nie Wpłynie to na zasadniczy 
program amerykańskich badań kosmicznych.
Dr Thomas Paine dyrektor 

NASA oświadczył, iż mimo 
tych oszczędności amerykański 
program badań kosmicznych 
zostanie nawet rozszerzony, 
mianowicie naukowcy rozpocz 
ną pracę nad budową rakiet, 
które nadawałyby się do wie­
lokrotnego użycia oraz nad 
konstrukcją stałych orbital­
nych stacji załogowych. Bę­
dzie to jeden z głównych ce­
lów NASA na przestrzeni naj 
bliższych dwóch dziesięcioleci.

Oszczędności te to przede 
wszystkim zwiększenie przerw 
między przyszłymi kolejnymi 
lotami na Księżyc, dwuletnie 
opóźnienie w stosunku do pier 
wotnego terminu wysłania ko-

Nowy minerał 
w próbkach księżycowych
Jak donosi agencja Reutera, 

uczeni z instytutu fizyki nukle 
arnej im. Maxa Plancka w 
Heidelbergu (NRF) odkryli no­
wy minerał w próbkach pocho 
dzących z Księżyca. Minerał 
ten wykazuje właściwości ma 
gnetyczne, w skład jego wcho­
dzą miedź i ołów. Uczeni pro­
ponują nazwać go „Tranąuili- 
tem”, ponieważ został on zna­
leziony na „Marę Tranąuilita 
tis” (Morze Spokoju).

Profesorowie, którzy badali 
próbki — Józef Zaehringer o- 
raz Ramdohr zakomunikowali 
o tym odkryciu na ostatniej 
„konferencji księżycowej” w 
Houston. (PAP)

lejnej sondy w kierunku Mar­
sa, która miałaby lądować na 
jego powierzchni oraz zwolnię 
nie w przyszłym roku około 50 
tys. pracowników, co zmniej­
szy personel NASA do 140 tys. 
osób.

Jak twierdzi agencja Reute 
ra, pociągnięcia oszczędnościo­
we, jakkolwiek były do prze­
widzenia, stanowią ciężki cios 
dla tych, którzy liczyli na lą­
dowanie Amerykanina na Mar 
sie w ciągu najbliższych 10 lat. 
Jak twierdzą obserwatorzy, 
najwcześniej takie lądowanie 
będzie możliwe dopiero pod 
koniec lat osiemdziesiątych.

Ogólna suma przeznaczona 
na tegoroczny program kos­
miczny zostanie ustalona pod 
koniec bm., ale jak twierdzą 
obserwatorzy, nie będzie ona 
większa, niż budżet zeszłorocz 
ny wynoszący 3,7 miliarda do­
larów. (PAP)

Adwokat o podłożu 
zabójstwa Yablonskiego 

Adwokat J. Rauh. przyjaciel
zamordowanego działacza

W ZRA zostaną utworzone
społeczne komitety wojem

Amerykańska i brytyjska broń dla Izraela |
W środę odbyła się konferen cja prasowa rzecznika rządu 

egipskiego — Megida. Oświad czyi on m. in., że dająca się 
zauważyć w ostatnich dniach eskalacja izraelskich prowo

podróży, którego celem jest 
Tel Awiw.

kacji ma na celu osiągnięcie 
pagandowych.

przez agresora efektów pro-

Wkrótce w Poznaniu

Książki roku 1969

Nixon przygotowuje 
orędzie budżetowe

Biały Dom komunikuje, że 
prezydent Nixon spotkał się we 
wtorek z członkami swego ga­
binetu, aby dokonać raz jesz­
cze przeglądu propozycji, któ­
re wejdą do prezydenckiego 
orędzia budżetowego. Nixon 
przedstawi to orędzie Kongre­
sowi 27 stycznia. Rzecznik pra­
sowy Białego Domu oświadczył, 
że prezydent chce dotrzymać 
swej obietnicy, że budżet zosta­
nie zrównoważony. Szczegóło­
wych danych o propozycjach 
Nixona w tej sprawie na razie 
brak. Przypuszcza się, że wydat 
ki federalne preliminowane 
będą w sumie przeszło 200 mi­
liardów dolarów.

Rzecznik Białego Domu Ziegler 
podał w środę do wiadomości, że 
prezydent USA Nixon postanowił 
dokonać dodatkowych znacznych 
cięć w budżecie Stanów Zjedno­
czonych na 1971 r. Ciecia te zwią 
zane są z tendencjami inflacyj­
nymi.

W czasie wtorkowego posiedze­
nia gabinetu amerykańskiego 
Nixon wydał polecenie szefom 
departamentów, aby zrewidowali 
poprzednio za^nroNwane projek 
ty budżetowe. (PAP)

związku górników, Josepha 
Yablonskiego. zażądał wszczę­
cia przez Kongres amerykań­
ski dochodzenia w sprawie be 
stialskiej zbrodni. Oświadczył 
on na konferencji prasowej, iż 
przedmiotem śledztwa powin­
na być korupcja, szerząca się 
wśród działaczy związku oraz 
niezgodny z prawem przebieg 
wyborów na przewodniczące­
go związku „United Minę Wor 
kers”, które odbyły sie w grud 
niu ub. r. Na stanowisko to 
kandydował Joseph Yablonski.

Proces agenta 
wywiadu USA
Naczelna Prokuratura Woj­

skowa skierowała do Sądu 
Śląskiego Okręgu Wojskowego 
akt oskarżenia przeciwko agen 
towi amerykańskiego wywia­
du, Gerardowi Cichemu.

Gerard Cichy, zamieszkały 
na stałe we Francji, wszedł 
w kontakt z ośrodkiem ame­
rykańskiego wywiadu i podjął 
się współpracy szpiegowskiej 
na szkodę PRL. Podczas wielo 
krotnych przyjazdów do Pol­
ski w charakterze pilota jed­
nego z francuskich biur pod­
róży, realizował on powierzo­
ne mu przez wywiad amery­
kański różnorodne zadania 
szpiegowskie, głównie w zakre 
sie zbierania wiadomości, do­
tyczących obronności naszego 
państwa.

W toku śledztwa oskarżony 
przyznał się do współpracy z 
wywiadem amerykańskim, 
ujawnił kierunki zaintereso­
wań i metody działalności te­
go wywiadu.

Rozprawa sądowa rozpocz- 
nie się w najbliższych dniach 
przed Sądem Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego na sesji wyjaz 
dowej w Poznaniu. (PAP)

Megid dodał, że w przy­
szłym tygodniu zbierze się Ko 
mitet Centralny Arabskiego 
Związku Socjalistycznego, by 
opracować szczegóły instruk­
cji w sprawie tworzenia oby­
watelskich komitetów wojen­
nych. Zadaniem tych komite­
tów będzie przygotowanie lud 
ności cywilnej do odparcia 
prowokacji Izraela. Prezydent 
Naser zapowiedział stworze­
nie komitetów w przemówie­
niu, wygłoszonym 6 listopada 
ub. roku w egipskim Zgroma 
dzeniu Narodowym.

Rzecznik rządu ZRA stwier­
dził, iż dostarczanie broni 
Izraelowi przez W. Brytanię 
jest równoznaczne z udziela­
niem poparcia agresji i może 
być uznane za wrogi akt ze 
strony rządu brytyjskiego wo­
bec krajów arabskich.

Rząd USA wkrótce spełni 
„niektóre prośby” Izraela w 
sprawie pomocy wojskowej i

sudaNska wizyta
MARSZAŁKA TITO

Podano tu do wiadomości, 
że w drugiej połowie lutego 
br. prezydent Tito. z małżon­
ką złoży wizytę przyjaźni w 
Sudanie. Zaproszenie do złoże 
nia wizyty wystosował prze­
wodniczący rady dowództwa 
rewolucji Sudanu, generał Dża 
far En-Numeiri. (PAP)

Dorocznym zwyczajem cza­
sopismo „Nowe książki” ogło­
siło listę 10 polskich książek, 
które w minionym roku —• 
zdaniem redakcji — były istot 
nymi wydarzeniami artystycz 
nymi, ideowymi bądź intelek 
tualnymi. A oto wyróżnione 
tytuły:

Tadeusz Jurga „Wrzesień”, 
Urszula Kozioł „Poezje zebrą 
ne”, Wacław Kubacki „Mal­
wy na Kaukazie”, Stanisław 
Lem „Życie wśród wielu”, 
Władysław Machejek „Z mo­
jego obserwatorium”, Bronis­
ław Naszlanka „II wojna świa 
towa”, Jerzy Putrament „Boł 
dyn”, Melchior Wańkowicz 
,,W ślady Kolumba”, Stanis­
ław Zieliński „Sny pod funa- 
rolą”, „Nauczyciele i ucznio­
wie”, „Młode pokolenie wsi 
polskiej”. (PAP)

Memorandum gen. Schneza 
nadal wywołuje kontrowersje

Biuletyn „Parlamentarisch Politischer Pressedienst” za­
mieścił wywiad z inspektorem (dowódcą) wojsk lądowych 
Bundeswehry, generałem Albertem Schnezem, autorem me­
morandum, w którym zawarł on swe propozycje w sprawie 
umocnienia pozycji wojska w państwie oraz metod popula­
ryzowania ,,tradycji żołnierskich”. Memorandum to wywo­
łało poważne kontrowersje w NRF.

ekonomicznej oświadczył.

W Wietnamie Południowym

Walki w prowincjach północnych, 
okolicach Sajgonu i delcie Mekongu
W nocy z wtorku na środę amerykańskie samoloty „B-52” 

bombardowały w czasie 5 rajdów cele wzdłuż granicy z 
Kambodżą w prowincjach Phua Long i Binh Long — oś­
wiadczyło we wtorek rano dowództwo amerykańskie w Saj 

• gonie.
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Dzisiejszy serwis Informocyjn^ 
ooracowol Michał Łuczak

Trzech wojskowych USA 
oskarżonych o morderstwa

Departament Obrony USA 
postanowił, że wszystkie do­
chodzenia w związku z masak 
rą ludności cywilnej w My 
Lai odbywać się będą w fort 
McPherson w stanie Georgia 
i tam też zostaną przeniesieni 
wszyscy wojskowi, stojący 
pod zarzutem udziału w tej 
zbrodni.

Pentagon zakomunikował 
również, iż wysunięto oskarżę 
nia wobec dalszych dwóch 
wojskowych amerykańskich, 
a mianowicie wobec sierżanta 
Charlesa Hutto i szeregowca 
Geralda Smitha. Hutto jest 
oskarżony o mordowanie z pre 
medytacją, gwałt i napaść z 
zamiarem zabicia. Podobnie zo 
stało sformułowane oskarże­
nie przeciwko Smithowi.

Starcia między oddziałami 
partyzanckimi i amerykański­
mi trwały przez całą ostatnią 
dobę w rejonie Sajgonu, w 
prowincjach północnych, a tak 
że w delcie Mekongu.

Oddziały artylerzystów
NFWWP ostrzelały w ciągu 
ostatnich 12 godzin wiele obiek 
tów wojskowych nieprzyja­
ciela, a w tym amerykańską 
bazę lotniczą w Cam Ranh. 
Był to już czwarty atak arty­
leryjski na tę bazę od początku 
br.

Do najostrzejszych walk do-

według informacji dziennika 
„New York Times” przebywa 
jący w Izraelu senator Javitts 
(republikanin ze stanu Nowy 
Jork).

Jak wiadomo, „niektóre 
prośby”, o których mówił Ja- 
vitts — to żądania Tel Awi­
wu w sprawie dostaw dodat­
kowej broni, w tym samolo­
tów odrzutowych typu „Phan 
tom”, jak również zwiększe­
nia pomocy ekonomicznej 
Waszyngtonu.

„New York Times” stwier­
dza, że senator, który oświad 
czył, że długoterminowe zobo 
wiązania Stanów Zjednoczo­
nych wobec Tel Awiwu są o^ 
parte na „trwałych podsta­
wach” wyraża w Izraelu po­
glądy czołowych oficjalnych 
osobistości USA.

zra Żąda wyjaśnień
OD W. BRYTANII

Jak informuje środowy „Al- 
Ahram”, we wtorek rząd 
ZRA zwrócił się do W. Bry­
tanii o formalne wyjaśnienia 
w sprawie dostaw brytyjskie 
go sprzętu wojskowego dla 
Izraela, zwłaszcza czołgów ty­
pu „Centurion”.

Minister spraw zagranicz­
nych ZRA wezwał ambasado­
ra W. Brytanii w Kairze, któ 
remu przedstawił stanowisko 
ZRA w tej sprawie. Z drugiej 
strony charge d’ affaires ZRA 
w Londynie otrzymał polece­
nie skontaktowania się w tej

Schnez w wywiadzie stwier­
dza, że działał zgodnie z otrzy­
manym poleceniem i przedło­
żył materiały, które opraco­
wane są wyłącznie „z żołnier­
skiego punktu widzenia i nie 
liczą się z kalkulacjami poli­
tycznymi”.

Kanclerz federalny Willy 
Brandt zaapelował we wtorek 
do frakcji SPD w Bundesta­
gu, by poparła ministra obro­
ny Schmidta w wypełnianiu 
jego zadań. Brandt już wcześ­
niej stwierdził, że decyzje 
Schmidta w sprawie kontro­
wersyjnego memoriału sztabu 
dowództwa wojsk lądowych 
„aprobował w całej rozciągłoś­
ci”.

Jak wiadomo minister obro­
ny NRF, z chwilą kiedy w pra­
sie zachodnioniemieckiej uka­
zały się pierwsze doniesienia 
na temat poufnego memoran­
dum Schneza i pierwsze wypo­
wiedzi krytyczne, pospieszył w 
sukurs Schnezowi. Obrona 
Schneza sprawiła, że Schmidt 
sam stał się obiektem ataków.

Minister obrony NRF wy­
jaśnił, że przygotowanie tego 
memorandum zlecił jego po­
przednik minister Schroeder.

Z Nigerii
Dokończenie ze str. 1

Schmidt powiedział, że dopie­
ro obecnie dowiedział się o 
tym, iż Schroeder zlecając o- 
pracowanie memorandum za-
komunikował, m. in. „przy
jego opracowaniu nie trzeba 
brać pod uwagę istniejących 
ustaw”. (PAP)

samej sprawie z Foreign 
fice.

BROWN UDAŁ SIĘ 
DO TEL AWIWU

Of-

szło we wtorek wieczorem 
prowincji Tay Ninh około 
km na północny zachód 
Sajgonu. (PAP)

w 
80 
od

Jak donoszą z Teheranu, Ge 
orge Brown, zastępca prze­
wodniczącego brytyjskiej Par­
tii Pracy, b. minister spraw 
zagranicznych W. Brytanii, 
który odbywa podróż po kra­
jach Bliskiego Wschodu, w 
środę rano opuścił Iran, roz­
poczynając ostatni etap swej

gerencji w wewnętrzne sprawy 
Nigerii. Poinformował on również 
zebranych na konferencji kores­
pondentów zagranicznych o kro­
kach rządu nigeryjskiego w spra­
wie pomocy dla mieszkańców 
okręgów, które znajdowały się 
pod kontrolą secesjonistów biaf- 
rańskich.

Walka z gołoledzią i wodą

Drogocenna kolekcja 
bursztynów odzyskana
Po 6 tygodniach żmudnych po­

szukiwań stołeczna MO odnalazła 
bursztyny, pochodzące z bezcen­
nej kolekcji, skradzionej z Mu­
zeum Ziemi PAN w nocy z 30 lis­
topada na 1 grudnia ub. roku War 
tość handlowa tych unikalnych 
wyrobów bursztynowych oceniana 
jest na 700 tys. zł, a wartość mu­
zealna jest wprost bezcenna.

Natychmiast po włamaniu przy 
stąpiono do penetracji środowisk, 
spośród których inogli sic wywo­
dzić ewentualni sprawcy kradzie­
ży. Najpierw’ natrafiono na pierw 
szy. nikły ślad, w kilka zaś dni 
później ustalono, że jeden z po­
dejrzanych usiłował sprzedać nie 
które eksponaty z kolekcji. Po 
zatrzymaniu podejrzanych — w 
czym niemała role odegrała po­
moc społeczeństwa warszawskie­
go — najważniejszym zadaniem 
było odzyskanie bursztynów. .13 
bm udało sie odnaleźć skradzio­
ne okazy; wprawdzie cześć z nich 
została uszkodzona (m. in. bursz­
tynowe miniatury stateczków), 
fecz najcenniejsze eksponaty od­
zyskano w’ stanic nienaruszonym.

Zatrzymani sprawcy zuchwałej 
kradzieży bvli karani już poprze 
dnio. m. in. za włamania. Znani 
są także z kontaktów z paserami, 
handlarzami obca waluta i dzie­
łami sztuki. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
kończyły się one uszkodzenia­
mi pojazdów, jednak w Smo- 
chowicach, wskutek słabej wi 
doczności, samochód marki 
„Żuk” najechał Bolesława i 
Stefana M. pchających ręczny 
wózek. Obu w stanie bardzo 
poważnym przewieziono do 
szpitala. Lekarze walczą o ich 
życie.

Trudna sytuacja panuje również 
ną drogach Wielkopolski. Wczo­
raj do godz. 14 prawie wszystkie 
szlaki komunikacyjne zamknięto 
dla ruchu kołowego. 466 pracow­
ników oraz 259 piaskarek wysy­
pywało piasek i środki chemicz­
ne. Prace utrudniał padającv 
deszcz i mżawka. Tworząca sie no 
wa warstwa lodu niweczyła wie 
logodzinny trud.

Skutki gołoledzi najdotkli­
wiej odczuli kierowcy autobu­
sów PKS-u. Podjęto wszelkie 
środki ostrożności. Szybkość 
iazdy autobusów ograniczono 
do 25 km na godzinę. Na 24 li­
niach zawieszono komunikację, 
na innych ograniczono starając 
się dowieźć do pracy robotni­
ków i młodzież do szkół. Auto­
busy docierały wczoraj do Po­
znania ze znacznymi opóźnie­
niami. O sytuacji na drogach 
niech świadczy fakt, że z wszy

stkich czynnych linii tylko 50 
proc, autobusów dotarło do Po­
znania. Wiele z nich nie pod­
jęło w ogóle jazdy, inne prze­
rwały ją z uwagi na katastro­
falny stan jezdni. Oddział PKS 
w Pile zawiesił pracę, inne 
oddziały znacznie ją ograniczy­
ły. Według informacji kierow­
ców PKS-u najgroźniej przed­
stawiała się sytuacja na dro­
gach powiatów: Śrem, Środa i 
Nowy Tomyśl, (za)

Nigeria — według słów am­
basadora — zgromadziła zapa 
sy materiałów i środków dla 
udzielenia pomocy mieszkań­
com tych okręgów w ilości 13 
tys. ton. Ponadto 30 tys. ton 
tych zapasów znajduje się w 
Dahomeju i innych sąsied­
nich krajach.

Ambasador zaprzeczył twier 
dzeniom, jakoby rząd federal­
ny prowadził politykę ludobój 
stwa wobec plemienia Ibo. 
Podkreślił on. że przedstawi­
ciele wielu krajów Europej­
skich i afrykańskich, jak rów 
nież Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, którzy przeby 
wali w Nigerii, przekonali się

Przeciwko
uznaniu NRD
Dokończenie ze str. 1

wania w sprawie wymiany de 
klaracji o rezygnacji z uży­
cia siły „na zasadzie równou­
prawnienia i wyrzeczenia się 
dyskryminacji”.

Zapowiedział on w Bundes 
tagu, iż „w najbliższym cza­
sie skieruje odpowiednią pro­
pozycję” do przewodniczącego 
rady ministrów NRD, Willi 
Stopha.

Zgodnie z doniesieniem agen 
cji DPA, Brandt wysunął i po' 
łożył akcent na następujących 
tezach, określających w jego 
zrozumieniu aktualną sytua­
cję Niemiec:
„Niemcy mają prawo do samo 
stanowienia, problemy wynika 
jące z drugiej wojny świato­
wej mogą zostać ostatecznie 
uregulowane jedynie w ra­
mach europejskiego porządku 
pokojowego; zadaniem prakty 
cznej polityki na najbliższe la 
ta jest ochrona jedności naro 
du w ten sposób, aby wzajem 
ne stosunki między obu częś­
ciami Niemiec opierały się na 
zasadach odprężenia i elimina 
cji cech napięcia”.

Brandt wskazał ponadto, że 
NRF nie zamierza zadośćuczy 
nić dezyderatom NRD, doty­
czącym wypowiedzenia porożu 
mień z roku 1954, zawartych 
między Bonn i jego sojusznika 
mi zachodnimi or»z wycofania 
NRF z sojuszu atlantyckiego.

Na temat udziału NRF w 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa Brandt powtórzył 
swe stanowisko, iż nie miało 
by większego sensu, o ile do 
tego czasu nie nastąpiły 
by pozytywne zmiany w stosun 
kach między obu państwami 
niemieckimi. (PAP)

C. Schmid żąda

Rozmiary kieski żywiołowej
przybrała gołoledź w woj. byd­
goskim. Cały dzień utrzymywała 
sie tam mgła. Padająca marznąca 
mżawka zamieniła szosy woj. byd 
goskiego i ulice Bydgoszczy w lo 
dowe tafle. Komunikacje PKS 
zawieszono całkowicie na terenie 
caleęo województwa. Zwiększyła 
sie ilość wypadków. Tylko w cią 
gu 4 godzin na ZUicach Bydgosz- 
•czy wydarzyło śię 150 wypadków 
złamania rąk. nóg i potłuczeń.

Niebezpieczne były również dro 
gi woj. łódzkiego. Rano z kilku 
baz, z powodu gołoledzi nie wy­
jechały autobusy. Po południu 
sytuacia poprawiła sie.

Na Białostocczyźnie nie upora­
no sie jeszcze z zaspami, a środa 
przyniosła nowe trudności w Po­
staci gołoledzi i mgły. Zawieszo 
no 26 kursów autobusów PKS, a

Podobne trudności mieli dro­
gowcy woj. warszawskiego.

na miejscu, iż podobne 
dzfenia pozbawione są 
kich podstaw.

Z ostatnie' rłtwili
i Federalny rząd Nigerii

twier- 
wszel-

wydał
W środę Wieczorem zakaz prze­
kazywania wszelkiej pomocy na 
terytorium Nigerii przez Francję, 
Portugalię, RPA i Rodezje — P’", 
sze korespondent Agencji Reute­
ra z Lagos. Radio Lagos, które 
przekazało te informacje, podało, 
że pomoc udzielana przez te rzą 
dy nie może! być akceptowana 
przez władze federalne. W komu 
nikacie podano również, że ci 
członkowie personelu, bioracego 
udział w różnych akcjach pomo­
cy, którzy pogwałcili obszar po­
wietrzny Nigerii przez bezpośred 
nie kierowanie pomocy na b. te­
rytorium Biafry. zostana uznani 
za persona non grata. (PAP)

uznania granicy 
na Odrze i Hysie 

Wiceprzewodniczący parlamentu
zachód ni oniemieckiego, Carlo
Schmid spotkał sie we wtorek z 
grupą socjaldemokratycznych po­
lityków i deputowanych do Bun­
destagu, aby podzielić się między 
innymi swoimi wrażeniami z po­
bytu w Polsce.

W toku tego spotkania wystąpił 
on — jak pisze „Die Welt” — z ka 
tegorycznym żądaniem uznania 
przez NRF granicy polskiej na 
Odrze i Nysie. „W tej kwestii wy 
biła godzina prawdy i naród nie­
miecki stoi przed nakazem histo­
rycznym’’ — oświadczył on.

Stwierdzenia 
ły gwałtowne 
ny niektórych 
informuje ten

Scbmida wywoła- 
sprzeciwy ze stro- 
deputowanych. Jak 
sam dziennik dosz-

1o przecie wszystkim do ostrej wy 
miany zdań miedzy Schmidem a 
Herbertem Hupką, rzecznikiem 
przesiedleńców przewodniczą­
cym odwetowego Ziomkostwa Slą 
żaków. (PAP)
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Przełamanie niemieckiej obrony 
na Wisie w roku 1945. Na zdję­
ciu: przygotowanie artyleryjside.

Fot. — CAF — WAF

»---------------------
—• Towarzyszu Marszał­

ku, 8 maja 1945 roku o go 
dżinie 24 w imieniu Związ 
ku Radzieckiego przyjęliś­
cie bezwarunkową kapitu­
lację hitlerowskich Nie­
miec. Chociaż od tamtego 
dnia minęło już blisko 
ćwierć wieku zarówno w 
naszym kraju, jak i w wie 
lu innych państwach, nie 
maleje zainteresowanie 
przebiegiem wojny. Znaj­
duje to odbicie w nauce, w 
literaturze, kinematografii.

Wśród specjalistów woj­
skowych, historyków, filo­
zofów czy ekonomistów Za 
chodu do tej pory trwają 
spory, jakie to siły wewnę 
trzne pozwoliły naszemu 
państwu wyjść zwycięsko 
ze śmiertelnego zwarcia z 
faszyzmem — z potęgą, któ 
ra podbiła Europę. Chcieli 
byśmy poznać Wasze opi-» 
nie na ten temat.

— Latem i jesienią 1941 ro 
ku — odpowiada marszałek 
Żuków — w najtrudniejszych 
dla naszej Ojczyzny dniach 
wielu spośród ludzi nam nie­
przychylnych spodziewało się, 
iż lada moment runie państwo 
radzieckie. Burżuazyjne gaze­
ty dosłownie liczyły ostatnie 
dni i godziny naszego istnie­
nia. Pozornie — tak to właś­
nie wyglądało. Wojska faszy­
stowskich Niemiec, wykorzy­
stując moment zaskoczenia i 
pewne niedostatki w organiza 
cji obrony, wdarły się daleko 
w głąb terytorium naszego 
kraju. Wrogowi udało się za­
jąć ważne rejony gospodar­
cze, które wytwarzały prawie 
jedną trzecią produkcji prze­
mysłowej ZSRR. Dały nam się 
ostro we znaki braki w dostą

XAR0DI JEGO ARMI A
Wywiad z marszałkiem Georgijem Żukowem

wach surówki żelaznej, stali, 
wyrobów walcowanych, ener­
gii elektrycznej i innych su­
rowców strategicznych. Zagro 
żonę były również rejony 
przemysłowe znajdujące się w 
centralnym rejonie europej­
skiej części Związku Radziec­
kiego.

' W tych niezwykle trudnych 
warunkach decydowały się lo 
sy — być. albo nie być! Ode- 
przemy napastnika, czy prze­
stanie istnieć pierwsze w dzie 
jach socjalistyczne państwo.

Aby można było stworzyć bazę 
materialną niezbędną do prowa­
dzenia walki z hitlerowskimi woj 
skami i ich sojusznikami trzeba 
było wykonać pracę — na pozór 
niemożliwą do wykonania. Trze­
ba było w niezwykle trudnych 
warunkach, pod ogniem artylerii

i bomb rozebrać fabryki, zdemon 
tować maszyny i urządzenia, za­
ładować je na wagony kolejowe 
i w możliwie jak najszybszym 
tempie przenieść jak najdalej od 
frontu: na Ural, Syberię, do Azji
Środkowej. Należało też
wojennych warunkach — dopro­
wadzić w najkrótszym terminie 
do pełnej zdolności produkcyjnej
nowo 
sfowe 
stych 
Kraju

budowane zakłady przemy- 
tworzone w latach trzydzie 
we wschodnich rejonach 
Rad.

Królestwo książek 
rzadkich 

i poszukiwanych
Od roku 1950 Państwowe 

Przedsiębiorstwo Dom 
Książki pełni rolę dys­

trybutora krajowej produkcji 
wydawniczej. Jubileusz 20- 
lecia instytucji stał się okazją 
do odwiedzenia poznańskiego 
antykwariatu przy Starym 
Rynku, tej swoistej księgarni, 
w której nie ma książek nie­
ciekawych, martwych, a wszy­
stkie są cenne i poszukiwane.
Ich gromadzenie zakup

żyły się wyższe uczelnie, bez­
sprzecznie wzrosło zaintereso­
wanie książką, a liczba anty­
kwariatów zmalała do jedne­
go.

Wieczorami, długo po godzi­
nach otwarcia, pali się światło 
w antykwariacie. Każda książ
ka wymaga bibliograficznego 
opisu, umieszczenia w katalo­
gu, mimo najlepszych chęci i 

godzin pracy nie

Poznańskie lasery

Szansa 

nie zupełnie 

wykorzystana

Lasery — rewelacja ostatnich lat w dziedzinie nauki 
i techniki — robią w zakresie praktycznych zastoso­
wań błyskotliwą karierę. W naszym kraju, obok 

specjalistów Wojskowej Akademii Technicznej w Warsza­
wie, duże osiągnięcia mają w tej dziedzinie naukowcy 
z Instytutu Fizyki Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poz­
naniu. Wprowadzone w tej uczelni od września ub. roku 
nowe formy organizacyjne, umożliwiające koncentrację 
potencjału naukowo-badawczego wielu placówek tej dys­
cypliny naukowej dają tu pozytywne wyniki.

Solidnym fundamentem osiągnięć poznańskich fizyków 
są szeroko rozwinięte prace teoretyczne, wysoko ocenione 
w nauce światowej. O staże naukowe w Instytucie Fizyki 
w.Poznaniu ubiegają się absolwenci uczelni wielu kra­
jów. Ostatnio kilkumiesięczne staże odbyli specjaliści 
z Anglii i Francji.

Jedną ze specjalności poznańskiego Instytutu jest elektronika 
kwantowa. Zespół pod kierunkiem doc. dr. Franciszka Kaczmar­
ka opracował już wiele różnych układów laserowych od dalekiej 
podczerwieni, aż do krótkich fal widzialnych. Lasery — „rodem 
z Poznania” — otrzymało już wiele ośrodków i placówek nauko­
wo-badawczych w Warszawie, Gdańsku, Katowicach, Łodzi i Kra­
kowie. Zbudowano tu m. in. 5 różnych modeli laserów helowo- 
neonowych do celów naukowych i pomiarowych, lasery argo­
nowe do celów naukowych, lasery rubinowe średniej mocy, 
przystosowane do drążenia i prac technologicznych oraz lasery 
molekularne dużej mocy do topienia i cięcia metali.

Lasery wzbogacają i rozszerzają horyzonty poznawcze 
elektroniki. Dzięki tym urządzeniom naukowcy poznańscy 
uzyskali np. tzw. efekt Ramana — dający szanse zwięk­
szenia długości fal. Powstają w ten sposób inne efekty 
nieliniowe, za pomocą których można powielać częstotli­
wości światła laseia, mieszać je i wytwarzać nowe wiązki 
światła lasera w różnych ośrodkach i materiałach — co 
wzbogaca naszą wiedzę o ich strukturze. W ten sposób 
ujawniają się nieznane dotąd własności materii.

Zdaniem poznańskich naukowców, nie jest obecnie wykorzy­
stana szansa, jaką stwarzają lasery w nauczaniu fizyki w szko­
łach średnich i wyższych. Poznańscy specjaliści opracowali pro­
totypy i przygotowali dokumentację małych, przenośnych lase­
rów, które mogą być „powielone” seryjnie w tysiącach sztuk 
i trafić do szkół, co pozwoliłoby na kapitalne unowocześnienie 
procesu dydaktycznego. Wykładana obecnie systemem „tablico­
wym i mówionym” fizyka, a zwłaszcza optyka, spektroskopia 
itp., ukazałaby uczniom w sposób atrakcyjny i przekonywający 
strukturę samego światła, perspektywy i możliwości fizyki.

Zapotrzebowanie na poznańskie lasery jest b. duże i za­
mówienia na nie są niewspółmierne do możliwości ich re­
alizacji. Problemy rozpowszechnienia laserów musi roz­
wiązać produkcja seryjna specjalnego zakładu. W tym ce­
lu Instytut Fizyki UAM prowadzi rozmowy z Państwowy­
mi Zakładami Optycznymi w Warszawie celem podjęcia 
przez nie seryjnej produkcji tych urządzeń.

Na zakończenie — bardzo ważna sprawa. Przed kilku 
laty Huta Aluminium w Skawinie — na marginesie swej 
produkcji — wytwarzała rubiny do laserów. Ten precy­
zyjnie oszlifowany słupek krystaliczny o lustarzanych 
dnach, pobudzony promieniem lampy błyskowej, staje się 
źródłem wiązki światła. Niestety — z niewiadomych po­
wodów zaniechano tej niezbyt skomplikowanej, a wartoś­
ciowej produkcji, co powoduje konieczność importowania 
kryształów rubinu m. in. ze Szwajcarii. (PAP)

Jedynie w tych bowiem 
okręgach można było zlokali­
zować obiekty przemysłu zbro 
jeniowego, które zapewnić po 
trafiły dostawy broni, amuni­
cji, sprzętu potrzebnego do 
walki, do zwycięstwa.

Od pierwszych dni wojny 
wielką organizatorską i poli­
tyczną pracę wykonywali 
członkowie Komunistycznej 
Partii. Partia kierowała ogól­
nonarodową akcją ewakuacji 
fabryk, komuniści wraz z bez 
partyjnymi realizowali leni­
nowskie hasło — wszystko dla 
frontu, wszystko dla zwycię­
stwa!

we miejsca natychmiast za­
czynały produkcję dla frontu 
— zadecydowali ludzie. Ci, któ 
rży wszystkie swe siły, zapał, 
umiejętności oddawali Ojczy­
źnie — państwu robotników i 
chłopów stojącemu w obliczu 
śmiertelnego niebezpieczeń­
stwa.

— Słuchając tej oceny od 
, nosi się wrażenie, Towarzy­

szu Marszałku, iż uważacie 
pomyślnie przeprowadzoną 
ewakuację zakładów prze­
mysłowych z terytoriów 
czasowo okupowanych przez 
wroga, za równie ważną jak 
sukcesy odnoszone na po­
lach bitew?

Pod kierownictwem partii w 
niespełna pół roku ludzie radziec­
cy wykonali to, co zachodnim spe 
cjalistom wydawało się absolut­
nie niemożliwe. Na Wschód ewa­
kuowano setki, tysiące zakładów.

Od lipca do listopada 1941 prze­
niesiono do wschodnich rejonów 
kraju ponad 1500 wielkich zakła­
dów, których produkcja niezbęd­
na była dla naszych sił zbrojnych.

Dzisiaj, kiedy minęło już ćwierć 
wieku od tamtych trudnych dni, 
nie sposób przedstawić w pełni 
to, co działo się wówczas na 
kolei... 24 godziny na dobę, bez 
przerwy jechały transporty ze 
sprzętem, bronią, wojskiem. Jakie 
go to wymagało olbrzymiego wy­
siłku, ofiarności!

Osobiście — mówi dalej mar 
szalek Żuków — sądzę, że do 
tej pory ten właśnie aspekt 
wojny, bohaterstwo ludzi pra­
cy, kolejarzy, transportowców 
jeszcze nie został należycie u- 
względniony w wojennej lite­
raturze, sztuce.

Na Zachodzie nasze sukcesy 
na froncie określa się często, 
jako „rosyjski cud”. Nie był to 
jednak żaden cud. O powodze­
niu akcji ewakuacyjnej, o tym, 
że fabryki przeniesione w no-

Zadania intensyfikacji go­
spodarki dotyczą w tym 
samym stopniu rolnict­

wa co przemysłu. Wieś wielko 
polska musi podjąć trud do­
datkowy — wyrównanie pozio 
mu produkcji roślinnej i hodo 
wlanej w powiatach, musi u- 
porać się ze skutkami zeszło­
rocznej suszy.

Z pomocą rolnikom pospie­
szy państwo, które na rok bie 
żący stara się nadal popra­
wiać zaopatrzenie w artykuły 
potrzebne do produkcji rolnej, 
jak nawozy sztuczne, pasze 
treściwe, maszyny rolnicze i 
materiały budowlane.

Zwiększą się w bie­
żącym roku kredyty dla 
wsi. Bank Rolny udzie­
li 606 min. zł kredytów in­
westycyjnych, długotermino­
wych dla całej gospodarki 
chłopskiej w naszym woje­
wództwie. Ponadto rolnicy i 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnych będą mogli skorzy­
stać z kredytów średniotermi­
nowych na inwestycje budo­
wlane, zakup sprzętu oraz in­
wentarza żywego. Spółdzielnie 
oszczędnościowo - pożyczkowe 
dysponują sumą 135 min. zł. 
Rolnicy mogą bez ograniczeń

— Właśnie to, iż powstał jed 
nolity front ofiarności, że z ho 
norem wypełniali swe obo­
wiązki zarówno żołnierze wal­
czący z bronią w ręku, jak i 
wszyscy pracujący dla potrzeb 
armii na zapleczu, stało się 
fundamentem naszego zwycię­
stwa.

Dobrze pamiętam, że w parę 
godzin po ogłoszeniu wiadomo 
ści o agresji hitlerowskiej na 
Kreml zaczęły 22 czerwca 1941 
roku nadchodzić telegramy z 
konkretnymi deklaracjami od

i sprzedaż — wymaga dużej 
wiedzy i wielu lat praktyki i 
niezawodnej intuicji. Trzeba 
umieć odróżnić oryginał od 
falsyfikatu i doskonale orien­
tować się w bieżącej produk­
cji literackiej. Sprzedawca w 
antykwariacie to przede wszy­
stkim doradca. A klienci są róż 
ni — profesorowie wyższych 
uczelni, studenci, literaci, wy­
trawni bibliofile i początku­
jący zbieracze, przedstawiciele 
różnych zawodów. Jedni szu­
kają starodruków, drudzy li­
teratury współczesnej, jeszcze 
inni kryminałów, które od pew 
nego czasu zadomowiły się w 
antykwariatach. Modne ostat­
nio jest zbieractwo pozycji do­
tyczących historii II wojny 
światowej i wojskowości. Wszy 
stkim tym, często krańcowo 
różnym zainteresowaniom, mu 
si sprostać antykwariusz.

Pan Mieczysław Szymański, 
kierownik poznańskiego anty­
kwariatu przed 42 laty rozpo­
czął pracę w księgarni św. 
Wojciecha. Należy do pierw-

nieliczenia 
starcza dla 
miejsca na 
tykwariat 
potrzebom

wszystkich książek 
półkach. Jeden an- 
nie może sprostać 
miasta. Wielu bi-

bliofilów ze względu na ogra­
niczoną powierzchnię mieszkał 
ną wyzbywa się pieczołowi­
cie zbieranych bibliotek. Więk 
szość z nich z powodzeniem 
mogłaby dostarczać wzruszeń
niejednemu czytelnikowi.

szych 
stwa 
niu. 
dość 
laty.

organizatorów księgar- 
w wyzwolonym Pozna- 
Do antykwariatu trafił 
przypadkowo przed 10 
Nie zamieniłby jednak

tej pracy na żadną inną. Po­
dobnie jak p. Wiktor Każmier- 
czak, który jest antykwariu- 
szem od 47 lat.

poszczególnych załóg fabrycz- i 
nych. Przypominam sobie, że 
jako jedni z pierwszych nade 
słali zgłoszenie robotnicy dzi­
siejszej fabryki samochodów 
„ZIŁ”. Pisali oni, że chociaż 
stoją przy warsztatach i obra- s 
biarkach, także proszą o trak- 8 
towanie ich, jako żołnierzy Ar- | 
mii Czerwonej. „Damy armii | 
ciężarówki, silniki, damy ■wszy | 
stko, czego zażąda od nas par- | 
tia i rząd”.

Specyficzny to zawód, zaciera 
się w nim granica między pracą 
a prywatnymi zainteresowaniami, 
zaś sprzedaż książek niejednokrot­
nie wywołuje żal, że nie będzie 
można po nie sięgnąć, przerzucić 
kartek. Toteż domowe biblioteki 
panów Każmierczaka i Szymań­
skiego chowają niejeden biblio­
filski rarytas. Wprawdzie Poznań­
skie nie należy do rejonów boga­
tych w stare zbiory, niemniej 
przez staromiejski antykwariat 
przewinęło się trochę unikalnych 
pozycji — wymienić tu należy kro 
nikę miasta Wschowy, Historię 
Bazylei czy niezwykle interesują­
cy XVI wieczny ormiański ręko-

| pis czterech 
S ilustrowany.
a

Takich telegramów było wiele. 
Trudno dziś odtworzyć, przypomi 
nać o wszystkich. Ale mogę tylko s Większość 
powiedzieć, że każda wiadomość ~ 
o uruchomieniu jakiegoś nowego § O KSiąz.Ki z 
wydziału czy fabryki, lub o zwięk | czesnej. One 
szeniu produkcji, gdy nadchodzi- S wagę wśród 
ła do sztabu, czy do Głównej Kwa I - . . .
tery naczelnego wodza była uważ 
nie studiowana. Za suchymi licz­
bami krył sie ofiarny trud wielu 
ludzi, ich trud — to była bron, 
sprzęt potrzebny do walki, do zwy 
cięstwa.

Dzięki patriotyzmowi naro­
du radzieckiego, dzięki jego 
przywiązaniu do socjalizmu,

Dokończenie na str. 4

otrzymywać pożyczki krótko­
terminowe ż SOP na zakup na 
wozów sztucznych, pasz itp.

W roku bieżącym nastąpi 
wyraźna poprawa zaopatrzenia 
w pasze treściwe, nawozy 
sztuczne, środki ochrony roś­
lin, węgiel, materiały budo­
wlane i maszyny rolnicze. 
Przykładowo — dostawy pasz 
mają być w tym roku więk­
sze o 46 000 ton w porównaniu

ewangelii ręcznie

kupujących pyta 
literatury współ- 
też stanowią prze 
50 tys. wolumi-

nów znajdujących się na Sta­
rym Rynku. Poznański anty­
kwariat z nazwy ma charakter 
naukowy, a z konieczności peł­
ni rolę ogólnego gromadząc 
książki od starodruków po li­
teraturę współczesną. W 20- 
leciu międzywojennym mie­
liśmy w Poznaniu 14 antykwa 
riatów. Od tamtych lat miastu 
przybyło mieszkańców, pomno

nawozów sztucznych' na rok 
1970 są o 17 procent większe 
niż w roku ubiegłym, wyniosą 
bowiem 952 000 ton w porów­
naniu z sprzedażą ubiegłorocz 
ną, sięgającą 813 000 ton. Nie 
powinno również zabraknąć 
środków ochrony roślin.

Pewna poprawa zarysowuje 
się też w zaopatrzeniu w ma 
teriały budowlane: cementu o- 
trzyma wieś wielkopolska

Lepsze zaopatrzenie 
rolnictwa

z rokiem ubiegłym; wieś wiel 
kopolska otrzyma przydział na 
598 000 ton. Obecnie w handlu 
są duże zapasy pasz, zwłasz­
cza mieszanki drobiowej DK, 
którą rolnicy mogą nabywać 
bez ograniczeń.

Gminne spółdzielnie dyspo­
nują też znacznymi rezerwa­
mi nawozów sztucznych, np. 
na koniec grudnia było w ma 
gazynach około 62 000 ton na 
wozów azotowych. Przydziały

358 000 ton, papy — 4,7 min. 
m. kwadratowych (około 
610 000 m. kw. więcej niż w 
1969 r.), materiałów ściennych 
165 min. jednostek ceramicz­
nych (o 25 min więcej).

Rolników interesują dosta­
wy maszyn. Przydzielono wię 
cej niż w ubiegłym roku dla 
naszego województwa ciągni­
ków np. „Ursus” C-30 o 300, 
„Ursus” C-4011 o blisko 400 a 
także snopowiązałek ciągniko

Mogłaby, gdyby antykwaria­
tów było więcej. A tak tra­
fiają książki do piwnic, skła­
dów z makulaturą i niszczeją;

Dwoją się więc i troją nasi sprze 
dawcy książek rzadkich, aby 
wieść o nich dotarła do zaintere­
sowanych. Wartość ma książka 
czytana. Gdy zbiór cenniejszych 
pozycji przekroczy liczbę 2000 wo­
luminów poznańscy antykwariu- 
sze ogłaszają aukcję. Poprzedza 
ją rozesłanie katalogów do sta­
łych klientów. Sporządzeniem ich 
zajmują się panowie W. Każmier- 
czak i T. Skoczowski. Idą więc 
zawiadomienia do Anglii, NRF, 
Ohio (USA), Belgii, Kanady, a na­
wet uniwersytetu w Cambridge. 
Pierwszeństwo zakupu mają biblio 
teki Narodowa i Jagiellońska. Na 
ostatniej 5 aukcji kustosz z biblio 
teki królewskiej w Sztokholmie, 
Polak p. J. Heymowski przeli­
cytował wszystkie dostępne pozy­
cje z wojen szwedzko-polskich. 
Zagraniczne kontakty z antykwa- 
riuszami i bibliofilami nie ogra­
niczają się do aukcji. Są żywe 
w ciągu‘całego roku. Świadczy o 
tym obfita korespondencja i za­
mówienia. Ruch w antykwariacie 
wzmaga się w okresie Międzyna­
rodowych Targów. A pesymiści 
wróżyli książce rychłe zapomnie­
nie. Na szczęście się pomylili.

Na ogół wśród antykwariu- 
szy nie uświadczysz kobiety; 
Zawód to wybitnie męski, wy­
magający encyklopedycznej 
wiedzy i niezawodnej intuicji, 
dodatkowej pracy w redago­
waniu katalogów i organizowa 
niu aukcji. - Właściwej znajo­
mości książki nabiera się po 
latach. Te wysokie Wymagania 
odstraszają młodych od „ter­
minowania” w antykwaria­
tach. Aby zabezpieczyć dopływ 
fachowej k^dry utworzono 
przy Uniwersytecie Warszaw­
skim w 68 r. 2-letnie studium 
dla antykwariuszy, jako wy­
kładowców angażując naukow 
ców i antykwariuszy. Wśród 
tych ostatnich znalazł się p. 
M. Szymański. Z 70 zgłoszo­
nych na Studium kończy je 
tylko 50, w tym 3 przedsta­
wicieli województwa poznań-: 
skiego.

No cóż, antykwariusz, to nie 
tylko zawód, to powołanie.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

wych o 500, kombajnów zbo­
żowych o 75, kopaczek ciągni 
kowych o 100.

Uwagę zwraca się w bieżą­
cym roku na sprawne zaopa­
trzenie wielkopolskiego rol­
nictwa w kwalifikowane ziar­
no siewne i sadzeniaki. Woje 
wództwo nasze otrzyma 12 450 
ton ziarna kwalifikowanego — 
głównie jęczmienia jarego i 
owsa, ponadto trzyma się w 
rezerwie około 40 Ó00 ton na­
sion zbóż kwalifikowanych dla 
zaspokojenia dodatkowych po 
trzeb.

„Centrala nasienna” ma rów 
nież dostarczy^ 129 000 ton 
kwalifikowanych sadzeniaków. 
Jesienią rozprowadzono już 
około 80 000 ton, pozostałe 49 
tys. ton dostarczy się wiosną.

Te i inne formy pomocy roi 
nictwu, jak np. obowiązująca 
od 1 stycznia br. podwyżka 
cen skupu zwierząt rzeźnych, 
mają na celu dalszą intensy­
fikację produkcji, co leży za­
równo w interesie wsi jak i 
państwa, (emp)
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Wychowanie przez dyskusję TEATRArtystyczne 
kilimy

Oto kilim według projektu Haliny Karpińskiej-Kintopf. Widać 
w nim wyraźne nawiązanie do motywów ludowych. Kilim ten 
został nagrodzony na międzynarodowej wystawie w USA. Pol­
ska sztuka ludowa jest nieprzebranym źródłem tematów i twór­
czej inspiracji artystów-plastyków pracujących w tkactwie arty­
stycznym. W ludowym rodowodzie polskich kilimów tkwi też 
jedna z tajemnic ich powodzenia w świecie.

Uczniowie kształtują 
swą postawę

Piękne kilimy, z któ­
rych każdy jest swe­
go rodzaju dziełem 

sztuki, mogą być ozdobą 
najbardziej nawet eleganc­
kiego wnętrza, czy to nowo 
czesnego, czy też utrzyma­
nego w stylu epoki. — Te, 
które tutaj prezentujemy, są 
wyrabiane na ręcznych 
krosnach zakładu w Wieli­
chowie, należącego do Wiel 
kopolskiej Spółdzielni Pra­
cy Przemysłu Artystyczne­
go w Poznaniu. Zakład za­
trudnia 40 pracowników na 
miejscu oraz 32 chałupni­
ków. Olbrzymią większość 
stanowią kobiety. Ręcznie

NARÓD
I JEGO
ARMIA

Dokończenie ze str. 3

pod kierownictwem partii z 
dnia na dzień, z miesiąca na 
miesiąc zwiększał się dopływ 
tego wszystkiego, co było nie­
odzowne do walki z wrogiem. 
Przemysł w wojennych warun 
kach produkował znacznie wię 
cej, niż w czasie pokoju. Moż­
liwe to było — jedynie dzięki 
bohaterstwu ludzi stojących 
przy warsztatach! Dzięki tym, 
którzy wydobywali węgiel, to­
pili stal, budowali czołgi, samo 
lety, działa. Zapał, entuzjazm 
robotników, kołchozowego 
chłopstwa — na równi z boha­
terstwem i ofiarnością żołnie­
rzy frontowych przyczyniły się 
do tego, iż pokonaliśmy nie­
przyjaciela, przepędziliśmy go 
? naszej ziemi, mogliśmy wy­
zwolić narody Środkowej i Po 
łudniowo-Wschodniej Europy 
i dobić faszystowskiego wroga 
w Berlinie.

Nasze zwycięstwo — dodaje 
marszałek Żuków — podziwiał 
cały świat. Ludzie na wszyst­
kich kontynentach przekonali 
się, na czym polega ofiarność 
narodu radzieckiego i — wyż­
szość naszego socjalistycznego 
ustroju nad kapitalistycznym.

Na zakończenie chciałbym 
tym, którzy myślą o wojnie ze 
Związkiem Radzieckim — po­
wiedzieć, że każdy obvwatel 
Kraju Rad, czy to cywil, czy 
wojskowy, jednakowo gotów 
jest zawsze stanąć do obrony 
swej ojczyzny przed wszelkimi 
wrogami. (Interpress) 

odbywa się nie tylko tka­
nie, ale także cały proces 
przygotowawczy, nie wyłą­
czając przędzenia wełny.

Spółdzielnia produkuje 
miesięcznie około 500 me­
trów kwadratowych różnej 
wielkości gobelinów, z któ­
rych niemal każdy jest ory­
ginałem. Chociaż niekiedy 
się powtarza wzór (jest ich 
w produkcji aż 60), trudno 
przy ręcznej pracy o powtó 
rżenie identycznego zestawu 
kolorów. Ten fakt dodaje 
wielichowskim kilimom mo 
gącym wisieć na ścianie jak 
i przykrywać podłogę, war­
tości i przysparza im powo 
dzenia. Mimo uruchomie­
nia przez WSPPA także w 
Puszczykowie czterech kro 
sień, ciągle na rynku brak 
tych pięknych rękodzieł. 
Trudno się zresztą temu dzi 
wić, gdyż znaczna więk­
szość kilimów Wielkopol­
skiej Spółdzielni Przemysłu 
Artystycznego sprzedawana 
jest na pniu za granicę. 
Przykładowo w roku 1969 
prawie wszystko, co opu­
ściło krosna Wielichowa, a 
więc 5235 metrów kwadra­
towych kilimów, wywędro- 
wało do 10 krajów zachod­
nich, najwięcej zaś do Da­
nii, Szwajcarii i USA. Cie­
szymy się z takiego powo­
dzenia za granicą wieli- 
chowskich kilimów, ale 
cieszylibyśmy się jeszcze 
bardziej, gdyby trochę wię 
cej szło na rynek krajowy.

(cz)
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CENTRALNE ARCHIWUM 
WOJSKOWE

Z. K. — Poszukuję kogoś, kto 
przed wojną był majorem. Czy 
byłoby możliwe w jakiś sposób 
go odnaleźć?

RED. — Radzimy zwrócić się do 
Centralnego Archiwum Wojsko­
wego, które mieści się w Warsza­
wie, na Żoliborzu, przy ul. Czar­
nieckiego 59. Btć może, że uzyska 
Pan tam potrzebne informacje do 
tyczące poszukiwanej osoby. Musi 
Pan jednak podać imię i nazwis­
ko poszukiwanego. (2984)

NIEPŁACONY CZYNSZ 
W PRYWATNYM DOMU

Z. H. — Lokator w prywatnym 
domu wpłaca czynsz z trzymies-ię 
cznym opóźnieniem. Czy mogę po 
blerać odsetki od tej zwłoki? Co 
zrobić kiedy lokator jest w wię­
zieniu?

RED. — Jeśli lokator domu (pry 
watna administracja) odmawia 
punktualnego płacenia czynszu, to 
po okresie trzech miesięcy należy 
przeciw niemu wystąpić na dro­
gę sądową. W sprawie tej można 
też zwrócić się do komitetu do­
mowego lub blokowego. Pobiera-

Moja pewność siebie jakby topnieje. Mu­
szę natężać uwagę, dobierać słów, rze­
czowo formułować pytania. Frazesy, 

zdawkowość — nie przejdzie. Te cztery uczen­
nice V klasy, z którymi właśnie rozmawiam, 
są wymagające. Przyszły prosto z lekcji, w 
swoich szarych, uczniowskich strojach. Sie­
dzimy w gabinecie dyrektora, jest też ich wy­
chowawczyni, młoda i przystojna nauczyciel­
ka polskiego, Barbara Kasprzak. „Męskie 
przedstawicielstwo” mniej liczne i mniej agre­
sywne: dwóch uczniów klasy II. Rzecz się dzie 
je w Technikum Łączności w Poznaniu — 
gdzie pragnę się zapoznać w jaki sposób szkol­
na organizacja ZMS może uczestniczyć w za­
jęciach z wychowania obywatelskiego.

Pada nazwisko Stanisława Lema. Zatrzy­
muję się przy tym. Skąd, dlaczego i jaki Lem? 
W lekturze szkolnej go nie ma. „Temat dysku­
sji na jednym z zajęć z wychowania obywatel­
skiego brzmiał «rok 2-tysięczny», wyjaśnia Zo­
fia Kuźniak, więc wykorzystaliśmy naszą zna­
jomość książek Lema, a i same te książki na­
sunęły nam pomysł tematu”. I tu jedno z 
moich „zaskoczeń”: nie chodziło im o przy­
godę, fabułę, fantastykę. Chodziło — o prob­
lemy humanizmu w przyszłości, o to, że przysz 
łość, wraz z rozwojem techniki, wymagać bę­
dzie od człowieka większej wartości etycznej. 
Że rozwój techniki — to konieczność zwięk­
szenia poczucia odpowiedzialności. Im więcej 
można zrobić, tym bardziej humanitarne mu­
szą być decyzje. Rozważamy też kwestię euta­
nazji. Potem nowe zaskoczenie — znajomość 
literatury. Poświatowska, Szymborska, Her­
bert, Białoszewski, Andrzejewski, Brandys 
itd. Wymieniam Leśmiana. Głosy aprobaty i 
zachwytu. Czyta się tu m. in. „Kulturę”, „Ży­
cie Literackie”, „Nurt”. „Humanistyka, prob­
lemy moralne człowieka, to nasza szkolna, 
choć pozaprogramowa pasja. Choć na ogół 
wybieramy zawody techniczne, chcemy wie­
dzieć o człowieku jak najwięcej”, mówi Elż­
bieta Brzeźniak. Pamiętajmy: jesteśmy w 
Technikum Łączności.

Zdumiony jestem tą uczniowską ekspansyw- 
nością, wszechstronnością zainteresowań, co 
niweczy moje wszelkie uprzedzenia i niesłusz­
ne wyobrażenia o bierności i „zmaterializowa­
niu” młodzieży. Inne tematy zajęć z wycho­
wania obywatelskiego: „My a młodzież Zacho­
du”, „My a młodzież przedwojenna”, „My w 
I — my w V” (chodzi o klasy; była to ciekawa 
próba samooceny w ciągu całego pobytu w 
szkole). Zwraca uwagę ten może nazbyt czę­
stotliwy zaimek „my” — jest on jakby wy­
razem młodzieńczej dążności do samookreś- 
lenia, młodzieńczego egotyzmu i to usprawied­
liwia jego częstotliwość. Tematy takie propo­
nują sami uczniowie. V klasa chce zorganizo­
wać dla całej szkoły sesję na temat poglądów 
Lenina o związkach młodzieżowych.

Rola koła ZMS w zajęciach z wychowania 
obywatelskiego. W kole są aktywiści dyskusji. 
Koło przygotowuje tematy i materiały do za­
jęć. Bada aktualne zainteresowania. W ogóle 
koło inspiruje zajęcia. Szczera atmosfera ze­
brań koła ZMS przeniosła się na zajęcia z wy­
chowania obywatelskiego. Koło określiło 
kształt zebrań: nikt nie czyta referatów, nie 
wygłasza prelekcji, nie zanudza. Prowadzący 
musi sprowokować dyskusję (która zwykle 
jest burzliwa) i porządkować jej przebieg. Za­
jęcia są otwarte, dla wszystkich. Udział na­
uczyciela polega tylko na obecności. Zajęcia 
są dziełem samych uczniów, aktywistów ZMS. 
Zajęcia z wychowania obywatelskiego zyskały 
autorytet, dobry udział w dyskusji stał się wy­
różnieniem. „Na zajęciach z wychowania oby­
watelskiego poznajemy innych uczniów, to 
zupełna przemiana”, twierdzą nauczyciele.

W Technikum Łączności możemy przyjrzeć 
się ciekawemu i dobremu przykładowa pracy 
nad kształtowaniem uczuć patriotycznych i in- 
ternacjonalistycznych, nawyku rzetelnej na­
uki i pracy, poczucia odpowiedzialności za do­
bro społeczne, czyli temu wszystkiemu, co 
inaczej nazywa się kształtowaniem obywatel­
skiej postawy.

MARCIN BAJEROWICZ

Jak nasi czytelnicy zapew 
ne pamiętają, w listopa 
dzie ubiegłego roku ria- 

zańska organizacja pisarzy wy 
kluczyła ze Związku Pisarzy 
Radzieckich Aleksandra Soł­
żenicyna. Decyzja ta została 
zatwierdzona przez Sekre­
tariat Prezydium Związku Pi­
sarzy RFSRR i została także 
poparta przez ogół radziec­
kich literatów. Sprawie tej u- 
siłuje się nadać na Zachodzie 
osobliwe znaczenie polityczne, 
mówi się np., że nie zachowa 
no w niej zasad demokracji, 
informuje się o tym jakoby 63 
radzieckich pisarzy sprzeciwi­
ło się wykluczeniu Sołżenicy­
na (co jest nieprawdą) itp.

W związku z tą sprawą 
przedstawiciel AP Nowosti 
zwrócił się z prośbą o bliższe 
jej omówienie do znanych ra­
dzieckich poetów Sergiusza Mi 
chałkowa i Mikołaja Griba- 
czowa oraz do przewodniczą­
cego Prezydium Związku Pisa 
rzy RFSRR Leonida Sobole­
wa.

Otóż Sołźenicyn jako czło­
nek dobrowolnego zrze 
szenia twórczego pisarzy, jak 
wszyscy inni członkowie, obo­
wiązany był przestrzegać sta­
tutu tego zrzeszenia. Począt­
kowo drukował on swe utwo­
ry na łamach prasy radziec­

Pan wpierw zdać maturę i po­
tem dopiero zapisać się do szkoły 
medycznej.

nie odsetek za zwłokę nie przyslu 
guje prywatnym administracjom. 
Jeżeli lokator przebywa w wię­
zieniu lub szpitalu, do płacenia 
czynszu zobowiązani są zamiesz­
kujący wraz z nim członkowie ro 
dżiny. Jeżeli lokator mieszka 
sam, powinien uregulować należ, 
ność po powrocie do domu. (3062)

MATURA KONIECZNA
Stanisław K. — Czy istnieją ja­

kieś kursy o specjalności masażu 
względnie fizykoterapii? Ukończy 
łem 9 klas technikum ekonomicz 
nego, ale nie mam ku temu żad­
nego zamiłowania i chciałbym się 
poświęcić specjalnościom medycz­
nym.

RED. — Wszystkie szkoły medy 
czne, m. in. w tych specjalnoś­
ciach, o które Pan pyta, przyjmu 
ją kandydatów tylko ze świadec­
twem maturalnym. Są to prze­
ważnie szkoły 2-letnie. Musi więc

W sprawie
Sołżenicyna

kiej. Gdy jednak pewne jego 
utwory, w których występo­
wał przeciwko idei socjaliz­
mu i ustrojowi radzieckiemu, 
zostały przez wydawnictwa i 
czasopisma radzieckie odrzuco 
ne — zaczął on publikować je 
za granicą. Na Zachodzie o- 
czywiście tylko na taką grat­
kę czekają. Skłonni są tam na 
wet szybko kreować takiego 
autora na „klasyka”, pod­
kreśla się „talent” autora, je­
go „odwagę”, czyni z niego 
męczennika. Nie wartości li­
terackie jego utworów odgry 
wają też główną rolę lecz ich 
wymowa polityczna.

Tak więc Sołźenicyn, który 
naruszył poważnie statut 
Związku Pisarzy — został z 
niego wykluczony. Przedtem 
wysłuchiwano cierpliwie jego 
wyjaśnień (pewne zaś wydaw 
nictwa proponowały mu po­
prawki w nadesłanych utwo­
rach na co się nie zgodził), za 
proszono go na posiedzenie 
Sekretariatu organizacji pisa­

KONSERWATOR ZABYTKÓW
Wera O. — W tym roku końbzę I 

liceum ogólnokształcące. Chciała- 
bym zapisać się na wydział kon-1 
serwatorski. Proszę o informacje.'

RED. — Wydziały konserwator­
skie znajdują się przy akade­
miach sztuk pięknych w Warsza­
wie i Krakowie. Studenci przez 
pierwsze trzy Tata studiują mąlar 
stwo i graf/kę, a następnie specja 
lizują się przez dwa dalsze lata w 
zakresie konserwacji dzieł sztuki. 
Do ASP przyjmowana jest mło­
dzież uzdolniona plastycznie. O- 
bowiązuje egzamin konkursowy.

(3162)

KUROM TRZEBA POMÓC
Zmartwiona gospodyni — Mam 

niewielką hodowlę kur, które po 

rzy, z czego jednak nie sko­
rzystał.

Warto tu jeszcze dodać, iż 
nieprawdą jest jakoby pod­
czas rewizji skonfiskowano rę 
kopisy Sołżenicyna (Prokura­
tura ZSRR zaprzeczyła jakoby 
w ogóle taka rewizja się od­
była). Sam Sołźenicyn przed 
stawia siebie jako ofiarę 
m. in. w listach kierowanych 
na Zachód. Wprowadził też 
tam wielu ludzi w błąd. Wy­
raziło się to m. in. w proteś­
cie skierowanym przez nie­
których znanych pisarzy do 
przewodniczącego Związku Pi 
sarzy ZSRR Konstantego Fie- 
dina. Jest to oczywiste miesza 
nie się do spraw wewnętrz­
nych Związku Pisarzy Ra­
dzieckich.

Co zaś tyczy się rzekomej 
ofiary dano wyraźnie do zro­
zumienia, że jeśli Sołżenicy- 
nowi będzie może wygodniej 
przenieść się gdzieś bliżej 
swych obecnych wydawców 
nie będzie mu się w tym 
przeszkadzać.

zniesieniu jaj niszczą jfe i wypija 
ja. Jak temu zapobiec?

RED. — U kur, często zimą, wys 
tępuje brak witaminy D, a ta 
jest niezbędna dla przyswajania 
przez organizm wapnia i fosforu. 
Dlatego radzimy wzbogacić ży­
wienie przez dodatek zielonek 
względnie suszu oraz dawać peł­
ne mleko do picia. Poza tym na 
leży stale dodawać mieszankę mi 
neralną M.M. oraz suche, rozdrob 
nione skorupki jaj. Kurom także 
należy zapewnić odpowiednią i- 
lość gniązd, by tylko tam znosiły 
jaja, a te wybierać natychmiast 
po ich zniesieniu. (3105)

ZWROT POPRĄNEGO Z GÓRY 
CZYNSZU

Stała czytelniczka — Wydzierża 
wiłam pokój z umową wzajemną 
na okres trzech lat. Pobrałam z 
góry czynsz. Po dwóch latach lo­
kator otrzymał mieszkanie służbo 
we i się wyprowadził. Teraz loka 
tor rości pretensje do zwrotu pie 
niędzy za rok, przez który nie 
mieszkał.

RED. — Pretensje do zwrotu nie 
wymieszkanego czynszu zależą

Artystyczny 
spektakl 
dla dzieci

Cechą charakterystyczną 
„Marcinka” jest chyba to 
właśnie, że równie niemal 

wysoką miarę artystyczną przy­
kłada do spektakli adresowa­
nych do dorosłych jak i tych prze 
znaczonych dla dzieci i młodzie­
ży. Do takich wniosków skłania 
także najnowsze przedstawienie 
tego teatru: „Guignol w tarapa­
tach” Ośnicy i Witkowskiego. 
Młodzi widzowie otrzymali w e- 
fekcie spektakl artystyczny. Co 
więcej, otrzymali spektakl mądry, 
skłaniający do myślenia na tema 
ty społeczne, polityczne itp.

„Guignol” należy od lat do 
żelaznego repertuaru naszych 
scen lalkowych. Z punktu widze­
nia swych treści społecznych zaj­
muje u nas podobną pozycję jak 
np. „Baśń o pięciu braciach” 
Preobrażeńskiego i Obrazcowa w 
I a I ka rs k iej I 'rteratu rze ra d zi eckiej. 
Oczywiście różni ją od niej wie­
le: przede wszystkim sama kon- 
wencja sceniczna. Bo cały urok 
„Guignola” leży w jego prostej 
teatralizacji, w tym, że osnowa 
fabularna splata się tu z wdzięcz 
nq zabawą w dziecięcy teatr w 
teatrze. Ale mimo to, mimo całej 
tej nuty zabawy niektóre sceny 
np. Brechtowska w swym pomy­
śle sekwencja wojny i głodu 
sprawiają tu duże wrażenie, wlaś 
nie na zasadzie rzeczy serio dzia 
łojącej wprost na uczucie i na wy 
obraźnię widowni. O nieco innym 
wymiarze tego przedstawienia na 
tle poprzednich zadecydowały 
dwa chyba czynniki. Po pierwsze 
aktor. „Marcinek” dotąd nie eks­
ponował na plan pierwszy akto­
ra, nigdy nie ufał mu właściwie 
do końca. Tym razem zaufał i to 
aktorowi nieznanemu jeszcze w 
tym teatrze. Ryszard Olszak — 
wykonawca głównej roli, trafił w 
jakiś serdeczny, bezpośredni ton 
rozmowy z widownią. Świetnie z 
nią kontaktował, prowadził przez 
cały czas otwarty. dialog z,,salą, 
cc szczerze mówiąc jego poprzed 
nikom nie zawsze się udawało. 
Po drugie zadecydowała o tym 
scenografia także inna od tych, 
jakie dotąd oglądaliśmy w tym 
teatrze. Dotąd przeważały tu 
spektakle chłodne w swej stylis­
tyce, bardzo wysublimowane, wy­
zbyte aluzji do przedmiotu, do 
konkretu. To ma fakturę bardziej 
czytelną, prostą. Scenografia no­
si wyraźne piętno pop-artowskie, 
przez co tym mocniej tkwi w na­
szej plastycznej współczesności. 
Inna sprawa, że samo jej wyko­
nanie warsztatowe psuje tu nie­
jeden efekt. Nie jest aż tak do 
końca, bez pudła zrobione. I ja­
ko kalka z natury, i jako parodia 
jak to wymaga obecnie właśnie 
pop-art amerykański.

O. B.

Teatr Aktora i Lalki „Marci­
nek”: „Guignol w tarapatach” — 
sztuka dla dzieci starszych i mło­
dzieży Jana Ośnicy i Jana Wilków 
skiego w reżyserii i inscenizacji 
Wojciecha Wieczorkiewicza oraz 
scenografii Leokadii Serafinowicz. 
Premiera 10 I 1970.

od treści zawartej między Wami 
umowy. Gdyby umowa ta nie za 
wierrała żadnych na ten temat po­
stanowień, to może on domagać 
się zwrotu świadczenia (art. 495 
Kodeksu Cywilnego) o ile właści 
ciel mieszkania pieniądze te jesz­
cze posiada. (3072)

' GIMNASTYKA REKREACYJNA
Anna M. — Jestem pracownicą 

fizyczną i sądzę, że gimnastyka 
nie jest mnie i moim koleżankom 
potrzebna, bo przecież mamy do­
syć ruchu. Wołałybyśmy raczej 
wypoczywać na leżąco, ale dyrek 
cja nie chce się na to zgodzić.

RED. — Dyrekcja waszej insty 
tucji ma rację. Porcja codziennej 
gimnastyki potrzebna jest zarów­
no tym, którzy pracują w pozy" 
cji siedzącej, czy stojącej, jak * 
tym, którzy np. kopią kartofle, 
sieją czy też myją naczynia. Nie 
ma bowiem takiej pracy, która 
rozwijałaby wszystkie mięśnie, a 
gimnastyka właśnie temu służy- 
Jeśli chodzi o kobiety, to jest gim 
nastyka szczególnie im potrzebna, 
bo... powoduje zachowanie zgrab 
nej figury. (3105)

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Sport na wsi wielkopolskiej 
coraz popularniejszy

Na podstawie wielu drobnych lub większych informacji jakie 
ukazywały się na naszych łamach o Ludowych Zespołach Sporto­
wych wielu czytelników na pewno zdołało sobie wyrobić pogląd 
na zakres pracy tego zrzeszenia jak i na pozycje wielkopolskich 
sportowców reprezentujących LZS. Dzisiaj postaramy się dać moż­
liwie syntetyczny obraz osiągnięć naszych wiejskich sportowców 
w minionym roku. Jest to na pewno obraz niedoskonały, ale 
walający zorientować się, jak kultura fizyczna zdobywa 
większe rzesze zwolenników na wsi wielkopolskiej.

poz- 
coraz

Tylko w ciągu roku 1969 liczba 
członków LZS w naszym woje-
wództwie wzrosła z 57 000 do 65 000

Powstały nowe koła

Bardzo istotną sprawą w 
widłowym rozwoju kultury

pra- 
fizy-

członków. -----
LZS oraz Ludowe Kluby Sporto_ 
we. Tych ostatnich, zajmujących 
się w dużej mierze sportem kwa­
lifikowanym, mamy obecnie 30. 
Wzrost szeregów LZS-owskich me 
pozostał oczywiście bez wpływu 
na liczbę uczestników licznych im

cznej na wsi jest oczywiście od­
powiednia baza. Z tym, jak wia_
domo, 
trzecia 
nie ma 
rych

nie jest najlepiej. Jedna 
wielkopolskich kół LZS 

żadnych obiektów, na któ
można uprawiać

Stąd duże zainteresowanie
sport. 
kon_

• prez masowych, organizowanych 
zarówno latem jak i zimą. Wystar 
czy wspomnieć, że w minionym 
roku w 40 000 imprez startowa­
ło 700 000 dziewcząt i chłopców.

Szeroka, działalność mająca na 
celu zainteresowanie sportem jak 
najwięcej młodych ludzi ze wsi, 
stanowiąca niejako podstawową 
formę szerzenia kultury fizycznej 
w tym środowisku nie przesłoni­
ła troski o rozwój talentów, właś­
ciwego ich szkolenia oraz stwarza 
nia warunków do awansu sporto­
wego. Wyrazem tego może być 
fakt, że sportowcy LZS z nasze­
go województwa zdobyli w minio­
nym roku 12 tytułów mistrzów i 
8 wicemistrzów Polski zarówno w 
kategorii seniorów jak i junio­
rów. Z mistrzostw okręgu aż 80 
tytułów jest w rękach LZS-ow- 
ców. Nie obce są miłośnikom spor 
tu takie nazwy jak LKS Orkan 
który wywalczył miejsce w I li­
dze lekkoatletycznej, LKS Cwał 
— drużynowy mistrz Polski w jeż 
dziectwie, LKS Sulmirczyk, wy­
chowujący od lat świetnych za­
paśników walczących w stylu wol 
nym, LKS Kiekrz żeglujący wśród 
najlepszych nie tylko w naszym 
okręgu, LZS Głuchowo, którego 
najmłodsi kolarze zdobyli tytuł 
drużynowego szosowego mistrza 
Polski młodzików. Rejestr jest 
oczywiście niepełny, a za każ­
dym z tych klubów kryją się naz 
wiska znanych sportowców z 
olimpijczykami na czele.

kursem „Boisko w każdej wsi”. 
Dziewczęta i chłopcy solidnie przy 
łożyli się do realizacji tego hasła. 
Wartość czynów społecznych przy 
urządzaniu boisk i innych obiek­
tów sportowych wyniosła w ubieg 
łym roku 7 195 000 zł. Do wizytó­
wek podjętych czynów bez waha­
nia zaliczyć można obiekty w Ko 
sowie pow. kościański, w Gołębi- 
nie Starym, w Strykowie pow. 
poznański. Do powiatów wykazu­
jących największe zainteresowa­
nie konkursem należą: Wolsztyn, 
Września. Rawicz, Nowy Tomyśl 
i Pleszew. Są jednak takie powia

Spotkanie 
w KW PZPR

Wczoraj odbyło się spotka­
nie kierownictwa Wydziału 
Propagandy i Kultury Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR z 
poznańskimi dziennikarzami 
sportowymi, podczas którego 
przedyskutowano najważniej­
sze problemy związane z ak­
tualną sytuacją w sporcie wiel 
kopolskim oraz inicjatywami 
wojewódzkiej instancji partyj­
nej zmierzającymi do stworze 
nia właściwych warunków dla 
podnoszenia poziomu sportu 
kwalifikowanego oraz rozwoju 
sportu masowego.

Bardzo istotnym wydarze­
niem w tym zakresie jest list 
Sekretariatu KW do egzeku­
tyw powiatowych, dzielni­
cowych i miejskich komitetów 
PZPR w województwie.

Uczestnicy spotkania zapoz_ 
nali się także z założeniami 
programowymi przygotowań 
sportowców Wielkopolski do

Pani do sprzątania miesz 
kania 3 X w tygodniu po­
trzebna. Tel. 479-53.

  17325g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Grunwaldzka 74 m. 3, 
zgłoszenia po godz. 14.

_________ 17380g
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m, 7a. 16650g
Maszyhopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro. 16319g

Sprzedaż
Sprzedam młocarnię 10 i 
prasę do słomy w ideal­
nym stanie. Wróblewski, 
Obórka, poczta Zdziecho- 
wa. pow. Gniezno. lOlOp

> a moc h ody
Warszawę ! 
Promienista

204 sprzedam.
148

od godz. 16—19.
Wartburg 1000

(garaż), 
17284g
sprze-

dam. Włodkowica 5 m. 18.
17196g

„Lublina” w dobrym sta­
nie zamienię na „Żuka”. 
Poznań - Szczepankowo,
ul. Sowice 32. 17505g

TURNIEJ KOSZYKÓWKI

Drugi dzień międzynarodowego 
turnieju koszyków-ki mężczyzn z 
okazji rocznicy wyzwolenia War 
szawy zainaugurowało spotkanie
zespołów- Budapesztu Pragi.
Zwyciężyła Praga 77:75 (40’39).

WT drugim meczu Warszawa HI
(AZS) 
100:75
Tallin

wygrała 
(54:44).
wygrał

z Amsterdamem 
Faworvt turnieju 

zdecydowanie z
Warszawą II (Legia) — 97:82 (48:38)

I LIGA HOKEJA

ŁKS — Legia 8:2 (2:0, 3:1, 3:1);
Polonia (Bydg.) GKS (Kat.)
3:4 (0:1, 1:1, 2:2); Baildon (Kat.) — 
Cracoyia 11:3 (1:1, 4:0, 6:2); Porno
rzanin (Tor.) Górnik (Murcki)
6:2 (3:0, 1:0, 2:2); Naprzód (Janów) 
— Podhale (N. Targ) 2:10 (1:2, 1:6, 
0:2).

Olimpiady 
1972 r.

Monachium
@ Nieruchomości

ty, które 
udziału w 
Czarnków,

nie wzięły w ogóle 
konkursie, jak np. 
Ostrów, Ostrzeszów,

Słupca, Śrem, Środa czy Turek. 
Mamy nadzieję, że działacze z 
tych terenów wykażą większe za 
interesowanie społecznym budów 
nictwem ..świetlic na świeżym po 
wietrzu”. Spodziewamy się. że nie 
małą rolę odegrają m. In. w in­
spiracji organizatorzy życia spor­
towego w gromadzie, których 
przeszkolono ostatnio w naszym 
województwie 90, a następni prze 
widziani są do zdobycia takich 
kwalifikacji. Prawidłowa organiza 
cja życia sportowego w groma­
dzie stanowi bowiem obecnie kon 
cepcję pracy wojewódzkiego zrze 
szenia.

Niemałe są również osiągnię­
cia naszych turystów wiejskich. 
Turystyka stała się ostatnio jedną 
z najbardziej atrakcyjnych form 
rozrywek młodzieży wiejskiej, ale 
o tych sprawach innym razem, (d)

^Rii pićwiggNeJ

V
r M&KMA 
Mil-toN.

K9447

Tego samego dnia kierowni. 
ctwo wydziału spotkało się 
także z kierownictwami orga­
nizacji młodzieżowych oraz Ku 
ratorium. Spotkanie poświęco­
ne było sprawom sportu i wy 
chowania fizycznego wśród 
młodzieży, (d)

Pojutrze zobaczymy ich w Poz­
naniu. Samochody, które wystar­
tują 16 bm. z Warszawy do tego­
rocznego rajdu Monte Carlo, po 
przejechaniu około 900 km przez
Olsztyn, Gdańsk, Bydgoszcz,
Gniezno zgłoszą się na punkcie 
kontroli czasu przy ul. Mielżyń- 
skiego w Poznaniu w sobotę mię­
dzy godz. 7 a 8. Wczoraj przeje­
chało przez Poznań kilku uczest­
ników rajdu, zdążając na start 
do Warszawy. W stolicy przeby­
wa też jedyna polska załoga 
Adam Smorawiński i Andrzej
Zembrzuski Automobilklubu
Wielkopolskiego startująca na 
BMW 2002 Tl, którą widzimy na
zdjęciu 
gów na

podczas ostatnich trenin- 
ośnieżonych drogach.

CAF — fot Staszyszyn

Dnia 12. I. 1970 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik i kolega

TADEUSZ PŁOTKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15. I. 1970 r. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Załoga — Samorząd Robotniczy — Dvrekcja 

Wytwórni Wyrobów Tvtoniowvcb w Poznaniu
Kcu'

13 stycznia 1970 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany mąż, brat, szwagier, kuzyn i wujek, 
przeżywszy lat 73

WŁADYSŁAW ZWIERNIK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W smutku i bólu pogrążone
żona i rodzina

175R8g

Sprzedam gospodarstwo 20 
ha ziemi, III klasa, doo­
koła zabudowań, budynki 
murowane. Janina Ko­
czorowska. poczta, stacją 
Parkowo, pow. Oborni­
ki, Poznańskie. lOOlp

@ Różne Zguby
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

16135g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

17045g
Akwizycję przyjmę. Ofer 
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17420g.

Foksterier ostrowłosy za­
ginął 6 stycznia, okolicy 
ul. Wyspiańskiego. Zwrot 
wynagrodzę. Nowak. Wys
piańskiego 16. 17555g

W Nowym Roku
— nowe szczęście!

W zakładach Toto-Lotka z dnia 4. I. 1970 r.

WYPŁACONO DLA NASZEGO WOJEWÓDZTWA:

969.434- zł za 6 trafień w Poznaniu

oraz
29 X po 9 007,— zł za 5 trafień i to:
w Poznaniu 19 wygranych, w Kaliszu 2 wygrane 
i po jednej w Kościanie, Krobi, Kostrzynie, Kro­
toszynie, Lesznie, Miejskiej Górce, Puszczykowie 
i Rogoźnie.

KTO NIE GRA-TEN NIE WYGRA!!!
K177

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i Produkcji 
Kruszyw Mineralnych i Lekkich w Poznaniu, ulica 
Wawrzyńca 10 a — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie w ciągu roku 197P — sukcesywnie;

Poznańskie Zakłady Papiernicze — ogłaszają PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie następu­
jących REMONTÓW KAPITALNYCH:

— 10 pras obrotowych do produkcji kubków kar-

a) regeneracji następującej aparatury wtryskowej:
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy 
— pompy

wtryskowe silnika D-108, 
wtryskowe silnika KDM-100, 
wtryskowe silnika 6KVD 14.a SRL,
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe 
wtryskowe

silnika 
silnika 
silnika 
silnika 
silnika 
silnika 
silnika

SKVD 14.5 SRL, 
Liester HA-3, 
Leyland SW400/K1, 
Wola DT150, 
S-322, 
S-323, 
S-324,

łącznie około 35 szt.. ponadto na regenerację 
wtryskiwaczy w ilości około 350 szt.;

b) regeneracji chłodnic do silników 
typów:
— D-108,
— KDM-100,
— S-322,
— S-324
— Leyland SW-400/K1,
— Wola DT-150.
Łącznie około 30 szt.;

astępujących

c) przewijanie silników elektrycznych w ogóln’ej 
ilości 60 szt.;

d) remont pomp głębinowych wraz z silnikami w ilo­
ści około 15 szt.; Ł

e) regeneracja rozruszników 24 V i prądnic 12 V do 
silników spalinowych maszyn budowlanych w ilo­
ści 25 szt.

Informacji udziela Dz. Głównego Mechanika — co­
dziennie w godz. od 7—15. telefon 432-61.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
'aństwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty — ■ • -
— ad.
— ad.
— ad.

— ad.

— ad.

W

tonowych;
jednej parafiniarki kubków z ogrzewaniem pa­
rowym;
jednej wycinaczko - drukarki do produkcji i pa­
rafinowania wieczek kartonowych do kubków, 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Oferty wraz z kosztorysami należy składać w zam­

kniętych kopertach w terminie 10 dni, licząc od dnia 
ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego dnia 
po upływie terminu składania ofert o godzinie 10 
w’ Biurze Poznańskich Zakładów Papierniczych — 
Poznań, ul. Wotkowyska 32.

Szczegóły techniczne do omówienia z kierownikiem 
technicznym w Fabryce Papieru w Czerwonaku, ul. 
Gdyńska 87 — tel. 508-02.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. K135

rm

SAMOCHÓD „FIAT 125 P” 
lub ponad

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH
CZEKA NA CIEBIE

W „KOZIOŁKACH”
K274

Pracownicy poszukiwani

w zamkniętych kopertach z napisem:
a) — „Przetarg na pompy”.
b) — „Przetarg na chłodnice”,
c) — „Przetarg na przewijanie silników 

elektrycznych”,
d) — „Przetarg na remont pomp 

głębinowych”,
e) — „Przetarg na rozruszniki i prądnice”,

UWAGA. zatrudnimy
AJENTÓW SKUPU OPAKOWAŃ SZKLANYCH 

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych — informuje, że następujące przedsiębiorstwa: 
1. MHD Art. Spożywcz. Poznań - Północ, ul. Wiel­

ka 126. tel. 530-65.
2. MHD Art. Spożywcz. Poznań • Południe, ul. Wiel­

ka 26, tel. 557-18
3.

należy składać w Dz. Gł. Mechanika w terminie 14 
dni od dnia ukazania się ogłoszenia o przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 od 
daty ukazania sie ogłoszenia o przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. K166

Warzywa - Owoce P. P. Poznań, 
2)8, tel. 655-21
Okręg. Przeds. Handlu Opałem —•
Czerwonej Armii 46/50, tel. 613-11, 
zatrudnią natychmiast AJENTÓW

ul. Głogowska

Poznań, ulica 
wewn. 233 
posiadających

możliwości prowadzenia u siebie skupu opakowań
szklanych.

Wynagrodzenie prowizyjne.
Bliższych informacji udzielą 

stwa.
w/w przedsiębior-

K9228

Dnia 12 stycznia 1970 r. aarł nasz ukochany 
brat, stryj, wujek i szwagier, przeżywszy lat 69

TEODOR KWIATKOWSKI
nowstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Srebr­
nym Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.05 na Junikowie.

Pogrążeni w smutku

W dniu 12 stycznia 1970 r. zmarła koleżanka

ZOFIA MUSIAŁ
współzałożyciel Wielkopolskiego Studium Mu­
zycznego. długoletni pedagog muzyki — przy­
jaciel młodzieży.

bracia i rodzina
Poznań. Kramarska 20 m. 4a. 17532g

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłej składa 
Wielkopolskie Studium Muzyczne

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 16. I. 1970
roku — Junikowo. godz. 11.05.

Dnia 11 stycznia 1970 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

STANISŁAW BASZKO
kierowca — odznaczony Odznaka „Wzorowego 
Kierowcy”.

W Zmarłym straciliśmy niezapomnianego ko­
legę. sumiennego i oddanego współtowarzysza 
oracy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 stycznia 1970 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 

Wojewódzkiego Zarzadu Kin w Poznaniu
K?65

+ Dnia 13 stycznia 1970 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy i kochany mąż, 
nasz drogi i kochany tatulek, teść, dziadek, 
brat, szwagier, stryj i wujek, śp.

ANTONI BESZTERDA
mistrz krawiectwa damskiego

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 9.55 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w bólu
żona, córki, synowie, synowe, 
zięciowie, wnuki i rodzina

Poznań. Mylna 4 m. 11. 17520g

KW5

Dnia 12 stycznia 1970 r. zmarła nasza naj­
droższa żona, matka i babcia

ZOFIA MUSIAŁOWA
nauczycielka muzyki

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 16 bm. 
> godz. II na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Botaniczna 2 m. 13. 17523S

tDnia 14 stycznia 1970 
cierpieniach odeszła 

kochańsza żona, matka, 
żywszy lat 72. śp.

JADWIGA

r. po długich i ciężkich 
od nas na zawsze naju- 
teściowa i babcia, prze-

WOZNIAK
z d. MAĆKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 11.05 z kaoliny cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Karwowskiego 18 m 6.
RODZINA

17551g

X. Dnia 12 stycznia 1970 r. zmarł mój drogi 
’ mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 70, śp.

BRONISŁAW JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodzina
Poznań - Minikowo. Kielecka 19. 17521g

Dnia 12 stycznia 1970 r. zmarł nasz długoletni, 
ceniony i sumienny pracownik i kolega

TEODOR KWIATKOWSKI

tDma 13 stycznia 1970 r. zmarł. opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec.

dziadek i pradziadek. przeżvwszv lat 88

WOJCIECH RATAJ
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

Kościelna 26 m. 4.
RODZINA

17563g

san

tDma 10 stycznia 1970 r. zginał śmiercią tra­
giczna mój mąż. nasz ojciec: teść i dziadek, 

śp.
WIKTOR GROBEŁSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiała
żona, córka, zięć, synowie, 
synowe i rodzina

Poznań. Garbary 3Ó m. 4. 17544g

a, Dnia 13 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona 
T Sakramentami św., nasza kochana matka, 
teściowa, babunia’ i prababunia. przeżywszy 78 
lat, śp. _ '

BRONISŁAWA BAZYŁY
Z domu DĄBROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Odznaką Honorowa m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 stycznia 1970 r. 
o godz. 13.05 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy
Wojewódzkiego Biura Projektów w Poznaniu

__ _____________________________________________ K286

Poznań. Hibnera 43 m. 6. 17542g

Dnia 13 stycznia 1970 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 73. śp.

WAWRZYN KURASZ
mistrz rzeżnicki. powstaniec wielkopolski i były 
więzień Fortu VII.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
Rprtaeule Kolegium Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz KaczmrrTek Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki fzasteoca * 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skanski Zbigniew ‘Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) A Telefony- 611-21 łączy • 
wszystkie działy sekretariat redakcH 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76 zastenca red. naczelnego 657-18. sekretarz !|

POZNAN Grunwaldzka 19 redakcji 648-85 dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18. dział miejski 659-39 redakcia nocna 430-73 i 453-31. i
A Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa”. A Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19 tel 452-89 i 611-211 ■

za treść i terminowy druk ogłoszeń redakcia nie odpowiada. A Prenumerata: wpłaty na kwartał, nół roku I rok przyjmulą placówki Poczty 1 Ruchu". I
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RODZINA
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Słońce: 7.łł—1C.M Brak cz^ci ntradm Cytadela coraz piękniejsza

TEATRY
POLSKI — nieczynny: NOWY — 

K. 19 MVctekia mi przepióreczka”; 
OPERA — g. 19 „Z.etn»la nietope- 
H»"| OPERETKA — n. 19 „Skray- 
diaty kochanek”; MARCINEK — 
K- 11 1 17 .Lajkonik”.

naprawy sprzętu domowego
Zmechanizowany sprzęt, ułatwiający pracę gospo-

Plan robót na 1970 rok

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
ZA — g. io, 12.30, 15 „Oskar”
(frant. 10 I.), g. 17.jo, jo „Ukryta 
forteca” (jap. JO i.); APOLLO - 
K 10, 12.30. 15.30, ID. 30.15 „Adolf” 
(frant. 16 U: BAŁTYK — K 9.30, 
13, 16.30, 20 „Kleopatra” (USA 14 
L); CZTERNASTKA — g. 10. 12.33, 
15.30, 18, 20.1$ „Cztery damy i aa” 
(franc.-hinp. ia £); GONG* — g. 
10, 13 .Sprawdzono, min nie ma” 
(jug. 14 Lj, g. 16. ja. 20 „Pieski 
lwiąt — Mondo eane” (wioski 
10 L>( GRUNWALD — g. 15 
„Pod gwiazda Irygijska (poi. 
14 L). g. 17.30 „Czekam w 
Monte Carlo” (poi. 14 i.); GWIA­
ZDA — g. 10, 12, 14. ja „Rzeczpo­
spolita babska” (poi, 14 1.), g. 18, 
20.15 „Hrabina Cosei” (poi. 14 I.); 
KOSMOS — g, 17, 19.30 „Beniamin, 
czyli pamiętnik cnotliwego mio- 
dzieńea” (franc. 18 1.1: MALTA — 
g. 10 „Szukajcie gitary” (franc. 14 
l.l, g. 18. 20 „Prawda przeciw praw 
dzic” (USA 16 l.l: MINIATURKA 
— g. 15.30, 17.30. 19.30 „Niezłomny 
Wiking” (USA 11 1.): OLIMPIA — 
g. 10. 12.30 ..Różowa pantera” (ang. 
10 L): OSIEDLE - g. 17. 10 ,.Ange 
lika i król” (franc, 10 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 „nitigie lo­
dzie Wikingów” (ang, 14 l.), g. 20 
„O jednego za wiele” (frnnc. 10 
I.); PAŁACOWE — g. 19.30 „Obcy” 
(wloako-franc. 10 l.l: PRZYJAŹŃ 
— nieczynne: RIALTO — g. 10. 12. 
14, 16, 18. 20 „Dziewczyna z diabel­
skiej przystani" (wcg. 10 1.): RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17, 
19.30 „Alfa Romeo I Julia’’ 
(wcg. 1(1 L): SCALA — g. 15.45, 
18.15 20.30 „Ci wspaniali mężczyź­
ni w swvch latajncych maszy­
nach” (nng 11 1.): TĘCZA — nie­
czynne; WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 ..Tylko umarły odpowie’’ 
(poi. 10 1.): wczasowicz, (Pusz­
czykowo) — g, 1.1, 17. 19.15 „Pod 
argentyńskim słońcem” (argen. 16 
1.): WILDA — g. 9.30, 13. 16.30. 20 
„Kleopatra” (USA 14 1.): WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Kochać” 
(szwedzki 16 1.); WRZOS (Mo­
sina) — g. 17, 19.15 „Polowanie 
na mężczyznę” (franc. 16 1.): FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Do­
okoła świata”.

, DYŻURY
Interna, neurologia — Szpital KU 

niczny im. Święcickiego, ul. Przy 
byszewskiego 49. tel. 67-12-31.

Chirurgia urazowa, laryngologia 
— Szpital Miejski im. Raszei. ul. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Chirurgia ogólna bez urazów, 
okulistyka — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7. tel. 
511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna uL Szpitalna 29/33, tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne 
tel. 99: nagle zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania Po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
I Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz i świę­
ta — cała dobę- stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: at. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
639-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

darstwach domowych jest coraz bardziej popularny. Z koń­
cem ub. roku było w Poznaniu i województwie około 380 
tys. pralek, 200 tys. odkurzaczy, 140 tys. maszyn do szy­
cia i blisko 134 tys. lodówek. Obecnie przypada więc na 
1000 mieszkańców Poznania m. in. 184 pralek i 135 lodówek.
Kłopoty zaczynają się wte­

dy. gdy zmechanizowany sprzęt 
zepsuje się. Po prostu brak w 
sprzedaży różnych części za­
miennych i niejednokrotnie 
trzeba długo czekać, nim 
sprzęt zostanie naprawiony. W 
najgorszej sytuacji znajdują 
się posiadacze starszych ty­
pów sprzętu z importu, gdyż 
pewnych części nie ma w ogó 
le w sprzedaży. Niedostatecz­
ne — w stosunku do zapotrze 
bowania — ilości części pro­
dukują też krajowi wytwór­
cy.

Praktyka wskazuje, że moż 
nu by uniknąć wielu kłopo­
tów, gdyby — podobnie jak to 
jest np. przy sprzęcie elektro-
technicznym podstawowe
elementy do zmechanizowa­
nych urządzeń gospodarstwa 
domowego były bardziej zuni­
fikowane i pasowały do róż­
nych typów urządzeń domo­
wych. Jest przeciwnie. Co pe­
wien okres pojawiają się w 
sprzedaży nowego typu pralki 
czy lodówki, które różnią się

/fi
• Polskie Towarzystwo Foto­

graficzne przygotowuje się do 
obchodów 25-lecia istnienia. Od­
będą się one w terminie od 22 
do 24 maja br. i będq połączo­
ne ze zjazdem towarzystw foto­
graficznych, organizowanym wes­
pół z Federacją Amatorskich Sto 
warzyszeń Fotograficznych i 
ZPAF. Przewidziana jest także 
wystawa fotografiki barwnej z u- 
dzialem czołówki autorów krajo­
wych.

• Niedzielę „otwartych drzwi" 
zapowiada na 18 bm. Zarząd Wy 
działowy ZMS przy Wydziale Me- 
chaniczno-Technologicznym Poli­
techniki. Kandydaci .na studia 
na tym kierunku mogą się zgłosić 
o godz. 10 do gmachu przy ul. 
Strzeleckiej. Zostaną oni m. in. 
zapoznani ze strukturą studiów, 
zwiedzą katedry i laboratoria oraz 
zobaczą film o życiu uczelni.

• 86 ociemniałych zrzesza ko­
ło Polskiego Związku Niewido­
mych na Jeżycach, Na tegorocz­
nym walnym zebraniu wybrano 
nowe władze koła. Prezesem zo­
stał H. Grzybowski. Podziękowa­
no też F. Dlibiszowi z Komitetu 
Blokowego nr 187 za stałą po­
moc udzielaną kołu, m. in. przez 
udostępnienie świetlicy blokowej 
przy ul. Staszica 25. W części 
artystycznej zebrania wystąpili 
uczniowie Liceum nr 2, które sta­
le współpracuje z wymienionym 
kołem PZN. (c)

CZWARTEK — PROGRAM 12 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka między­
narodowa; 8.19 Mozaika muzycz­
na; 8Z4 „Bezpieczeństwo na jezd 
ni zależy od nas samych”: 8.54 
„Masełko na dziś”: 9 Dla kl. III— 
IV; „Dzień dobry, królu Zyg­
muncie”; 9.20 Cz.arodz.iej klawia­
tury — Pepe Jaremillo — forte­
pian; 9.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 10.05 „Pawioniebieska 
sukienka” — fragm. pow.; 10.25 
Adam Munchheimer — opr. E. 
Rezler — II Suita baletowa „Fi­
gle szatana”: 10.50 Kulisy histo­
rii; 11 Kalejdoskop muzyczny; 
11.30 Koncert Ork. PR w Łodzi; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 
Koncert z polonezem; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Dla was gramy i śpię 
wamy; 13.40 „wiecej. lepiej, ta­
niej”: 14 Wiersze Fr. Arnsztajno- 
wej; 14.10 Fr. Schubert — Pastu­
szek na Skale: 14.30 Z estrad i 
•cen operowych naszych sąsia­
dów: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Recital skrzyp­
cowy z nagrań J. Sitkowieckiego; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.05 
To i owo na bitowo: 18.50 Muzy­
ka i Aktualności; 19.15 Z ksiegar 
skieł 1adv: 19.30 ..Przeboje .mło­
dzieżowe dawne i nowe”: 20.25 
Słuchamy muzyki i tańczymy; 
21 And. dokument.: „Mana boha­
terstwa — Warszawa”: 21.30 „Lis 
ty z teatrów”; 22 W stylu dixie- 
land: 22.20 Po raz pierwszy na 
antenie: 23.10 Przeglądy i poglą­
dy: 23.20 W zimowy wieczór: 23.30 
Rewia niosenek: 0.10 Koncert ży­
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w krain: 9.30 Program noc 
nr z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. «. 7. 8, 10. 
12.05. 15. 16 18. 20. 23. 24. L 2. 2-55.

PROGRAM II; Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodzie- 
jowski; 8.35 „Nie ma marginesu”; 
9 U progu romantyzmu: 9.35 Kro 
nika kulturalna; 9.50 Koncert « 
fletem: 10.25 „Odwiedziny” — 
opow.; 10.50 Panorama słynnych 
orkiestr: 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Polskie mel. rozryw 
kowe i piosenki; 13.40 „Ani 
tryumf ani zgon” — fragm. książ 
ki St. Szenica: 14.05 Polskie tańce 
ludowe w wyk. Zesp. Ludowego 
PR; 14.25 Radiowa estrada piosen 
karzy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. popołudniowy; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.25 Piosenki i me 
lodie estrady: 17.55 Kadioespress; 
18.05 „Studenci mówią — studen 
ci słuchają”: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje 
ze świata nauki: 19.15 Jęzvk ro­
syjski: 19.31 Muzyka taneczna; 
20.15 George Bizet: „Carmen” — 
opera I i II akt; 22.30 C. d. opery 
— akt in i IV.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 „Rycerz Nieistniejący’’ 
— ode. 7 pow.; 17.40 Aktualności poi 
skiego hig-beatu; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Muzyka: 18.20 
Spotkanie z zespołem Chicken 
Shak: 18.45 Nasza Polska repor­
terska — rep.: 19.15 Muzyka, któ-
ra łubie przed mikrofonem

nie tylko wyglądem, lecz tak 
że zastosowanymi w nich ele­
mentami, Samych pralek i lo­
dówek sprzedawano w ostat­
nim czasie około 50 typów. 
Produkowane np. w fabryce 
w Myszkowie pralki pod naz­
wą M-3 mają kilka podty- 
pów. Z kilku podtypów 
składają się także rodzi­
ny pralek typu M-4, lodówek 
„Foka" itp. W rezultacie — 
pracownik wezwany z punktu 
usługowego „Eldomu" muslał 
by od razu przewozić z sobą 
kilka części. Aby tego unikać, 
musi więc najpierw przybyć 
na miejsce, by zorientować się 
o jaką część chodzi, wrócić do 
bazy i przywieść to co Jest 
rzeczywiście potrzebne. Taka 
•raktyka uniemożliwia szyb­
kie dokonanie reperacji.

Tak jest zwłaszcza w ma­
łych miastach, gdzie baza „El 
domu" nie dysponuje — jak 
to jest w Poznaniu — boga­
tym asortymentem części, któ­
ry i tak nie zaspokaja jeszcze 
wszystkich potrzeb.

Unifikacja produkcji, taka, 
by podstawowe, najczęściej 
psujące się elementy pasowa­
ły do różnych typów lodówek, 
pralek, czy odkurzaczy jest za 
tern nieodzowna.

Należy poza tym zwrócić u- 
wagę na jakość produkcji, 
gdyż zbyt duża liczba napraw 
świadczy o tym, że produko­
wany sprzęt pozostawia sporo 
do życzenia. Reklamacji i na­
praw byłoby niewątpliwie 
jeszcze więcej, gdyby nie to, 
że już w punktach „Eldomu”, 
które przyjmują towar, kon­
troluje się? dostarczane artyku 
ły i usuwa drobne usterki 
bądź wręcz wycofuje się 
sprzęt ze sprzedaży. Taki los 
spotkał m. in. wirówki zChoj 
nowa, które zostały swego cza 
su wycofane z rynku.

Byłoby wskazane, aby 
dy wytwarzające sprzęt 
prowadzały też badania

zakła 
prze- 
jaka

jest przeciętna żywotność posz 
czególnych agregatów i części. 
Łatwiej będzie wtedy można 
dostosować produkcję części 
do zapotrzebowania. Dalej — 
niektóre detale trzeba produ­
kować przez pewien okres po 
wycofaniu z produkcji danego 
typu sprzętu, by nabywca 
mógł z zakupionego urządze­
nia korzystać przez dłuższy o- 
kres. Często zaś bywa tak, że
brak części : 
nuje jakiś 
atacji.

Centrala 
utworzyć w

zamiennych elimi- 
sprzęt z eksplo-

„Eldom” pragnie 
najbliższym cza-

gu” cz. II; 9.55—10.25 — Dla szkól 
— Jeżyk polski kl. VI — Bolesław
Prus — „Anielka”:
Mechanizacja Rolnictwa

12.45—13.15
,Me-

sie kilka magazynów, w któ- 
j-ych byłyby gromadzone wszel 
kiego rodzaju części. Tego ro 
dzaju placówki byłyby więc 
swego rodzaju stacjami, w 
których poszczególne oddziały 
mogłyby szukać ratunku, gdy 
by zabrakło części w jakimś 
warsztacie. Ale i to może się 
okazać półśrodkiem, nie przy­
spieszającym bynajmniej cy­
klu wykonywanych usług, (b)

Więcej piasku 
na chodniki!

Wczoraj rano temperatu­
ra oscylowała Jeszcze wokół 
zera. Tak więc na wielu 
chodnikach utworzyła się 
cieńka warstwa lodu. 
Wprawdzie później spad! 
deszcz, niemniej on wła­
śnie stworzył kłopotliwą i 
wręcz niebezpieczną sytua­
cję dla przechodniów, któ­
rzy w wielu przypadkach z 
trudem mogli się poruszać. 
Zanotowaliśmy wiele upad­
ków. A wszystko dlatego, że 
ogół dozorców domów i 
osób odpowiedzialnych za 
zabezpieczenie chodników 
przed gołoledzią zapomnia­
ło o obowiązku wysypania 
piasku. Owszem, tu i ów­
dzie widzieliśmy dozorców 
sypiących piasek na chodni 
ki przed domami, jednakże 
były to przypadki raczej 
rzadkie. Opieszałość doty­
czyła szczególnie instytucji 
i przedsiębiorstw, z któ­
rych większość nie zadbała 
o zlikwidowanie gołoledzi 
przed budynkami swoich 
siedzib.

Telewizyjny Wicherek za 
powiada znów nadejście fa 
li niższych temperatur, być
może nawet 
Jeżeli zatem 
skrupulatnie 
obowiązku

opady śniegu, 
nie będzie się 

przestrzegać 
posypywania

chodników piaskiem — mo 
że dojść do wielu przykrych 
w skutkach wypadków.

Apelujemy przeto do do­
zorców domów i osób odpo 
wiedzlalnych za walkę z go 
łoledzlą o dopilnowanie wy 
konywania wszelkich w 
tym zakresie zarządzeń, a 
organa porządkowe o kon­
sekwentne ściganie win­
nych zaniedbań oraz lek­
ceważących obowiązujące 
przepisy i nakazy, (c)

O ogromie prac przy budowie Parku Braterstwa Broni 
i Przyjaźni Polsko — Radzieckiej na Cytadeli świadczy 
wartość czynów społecznych i nakładów miasta, które od 
rozpoczęcia budowy wynoszą 44,5 min zl. Poinformowano 
nas o tym na wtorkowym dorocznym plenarnym zebrania 
Społecznego Komitetu Budowy Parku, w którego obradach 
m. in. uczestniczyli przewodniczący ZW TPPR, przewodni­
czący Prezydium RN Poznania — J. Kusiak oraz przewodni­
czący ZM TPPR — A. Anholcer.
Z kolejno złożonych spra­

wozdań komisji organizacyj­
nej. propagandowej i rewizyj 
nej wynika, że założone pla­
ny, chociaż napięte, zostały 
prawie w pełni wykonane. 
Niemała to zasługa całego spo 
łeczeństwa, które brało udział 
w czynach na Cytadeli. War­
tość ich ocenia się na blisko 
2 min zl. Zachętą do tak sze­
rokiego udziału w sprawach 
społecznych Jest postęp prac 
i oddawanie coraz to nowych 
obiektów. Pokrótce przypomni 
my je: Muzeum, amfiteatr let 
ni, wyasfaltowane drogi, 
obiekty gospodarcze, kawiar­
nia, nowo stawiane rzeźby ar 
tystów-plastyków. Wszystko 
to stworzyło możliwości pełnej 
rekreacji. Dlatego też z zain­
teresowaniem oczekiwaliśmy 
na omówienie planów pracy 
na rok 1970, który z Cytadeli

ty też skoncentrować wszystkie 
wysiłki na jednej inwestycji tsw. 
centralnej, by szybciej oddać da-
ny obiekt do użytku spoiecaeń.
stwa. To mobilizuje do jeszcze 
większego wysiłku.

Na zakończenie plenum wy 
brało nowego przewodniczące 
go Społecznego Komitetu Bu­
dowy Parku. Został nim 
J. Łangowski, wiceprzewodni­
czący Prezydium RN Pozna­
nia. Na wiceprzewodniczących 
powołano inżynierów: B. Li- 
siaka i J. Joppa. (Jk)

uczyni 
obiekt.

Przede 
je się w

jeszcze piękniejszy

wszystkim przewidu 
tym roku zakończe-

nie budowy rosarium, budowa 
nego przez powiaty wojewódz 
twa poznańskiego. Ten 4,5 hek 
tarowy ogród róż, pięknie za­
gospodarowany, zostanie odda 
ny do użytku społeczeństwa 
w dniu kolejnej rocznicy Re­
wolucji Październikowej. Zo­
stanie też zakończona w amfi 
teatrze budowa sceny. Dobie­
gną końca prace przy oświet­
leniu całej Alei Republik, za 
drzewieniu itp. W sumie poch 
łoną one 13 min zł. Jak zwyk­
le potrzebna będzie pomoc spo 
łeczna. Przyda się ona specjał 
nie w tym roku, kiedy rozpocz 
nie się formowanie skarp i 
fos. czego nie mogą wykonać 
maszyny. Dlatego też wydaje 
się, że plan prac społecznych, 
przewidzianych na rok bieżą­
cy, a opiewający na kwotę 2 
min zł, na pewno zostanie 
przekroczony.

W czasie dyskusji przewodniczą 
cy J. Kusiak poruszył dwie spra­
wy. Na Cytadeli powinno stwo­
rzyć się centrum życia artystyczne 
go w okresie letnim, należy wyko 
rzystać w pełni amfiteatr. Do­
tychczasowe doświadczenia mó­
wią, że imprezy tam organizowa­
ne cieszą się olbrzymim powodze­
niem. Zdaniem J. Kusiaka nale-

„Kino polityczne" 
w klubie „Od Nowa“

Centralny Klub Studentów 
„Od nowa" występuje z nową 
inicjatywą inaugurując cykl 
imprez filmowych pt. „Kino 
polityczne". W ramach tego cy 
klu przedstawione zostaną wy 
bitne filmy produkcji polskiej 
i zagranicznej, których tema­
tem są sprawy związane z 
najważniejszymi wydarzenia­
mi polityczno-historyczno-spo 
lecznyml XX wieku, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem okre­
su po II wojnie światowej, m. 
in. kształtowania się nowej 
rzeczywistości w naszym kra­
ju.

Oprócz prezentacji filmów 
w cyklu tym odbędą się spot­
kania z filmowcami, krytyka­
mi i działaczami polityczno- 
społecznymi.

Wydatnej pomocy w realiza 
cji cyklu „Kino polityczne"
udziela klubowi 
najmu Filmów, 
sprzęt i filmy.

Inauguracja

Centrala Wy- 
wypożyczając

cyklu nastąpi
w piątek 16 bm. o godz. 20 w 
klubie „Od nowa”. Wyświe­
tlony zostanie znakomity film 
Andrzeja Wajdy „Popiół i dla 
ment”. Prelekcję przed fil­
mem i dyskusję poprowadzi 
E. Pawlak. (na)

W Poznaniu i województwie

20000 izb mieszkalnych
w budownictwie spółdzielczym

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |

Włodz. Kiryiowicz: 19.35 Pod sza­
firowa igła: 20 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmie: 2n. 15 Z prywat 
nej płytoteki; 20.85 Tajemnica gł<? 
bokiej wodv —jreo.: 20.50 Gdzie 
jest przebń.i: 21A5 Tviko po hisz­
pańsku; 21.30 ..Zebra” — magazyn 
motoryzacy.ins’: 21.48 S. Moniusz­
ko — A. Mickiewicz — „Sonety 
Krymskie”: 22.0R Śpiewa Gilhert 
Becaud; 22.15 Powieść w wyd. 
dżw.: „Ogniem i mieczem” — 
ode. 10; 22.45 Melodie Andriuszy 
i Katiuszy: 23 Nowe tomiki noe- 
tyckie — Erwin Kruk: 23.05 Dzie 
la i twórcv — Fr. Liszt: 23.58 9oie 
wa Nina Simone.

chanizacja upraw międzyrzędo­
wych”; 13.55 — Mechanizacja Ko** 
nictwa — powtórzenie; 14.25—15.30 
— Politechnika TV — „Geome­
tria” — I rok tematy: „Aksono- 
metria prostokątna". „Aksonowe- 
tria ukośnokatna": 16.40 — Dzien­
nik” 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” w progra­
mie m. in. film z serii — „Thier- 
ry Śmiałek"; 17.55 — „Panorama 
Lubuska”; 18.10 — „Czas pracy”- 
„Czwarta zmiana”; 18.49 — „Gieł­
da piosenki”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik TV; 20.05 — Teatr KO­
BRA — Robert Cedric Sheriff — 
„Powrót o siódmej”. — Reżyseria 
— A. Konic. Wvkonawcy: S. Za­
czyk. A. Pawlicka. H. Borowski • 
inni; 21.05 — Ludwik van Bectho- 
ven — program monograficzny na 
otwarcie „Światowego Roku 
Beethovenowskiego”: 21.35 — Ro: 
mowy o książkach: 21.50 — „Kwe­
stia sumienia" — polski film TV; 
22.15 — Dziennik; 22.35—23.40 — Po­
litechnika TV — (powt.).

PIĄTEK: 9.55 — „Wyspa wich­
rów" — film fab.; 10.55—11.25 - 
Dla szkół — Wychowanie obywa­
telskie kl. VII — ..Zwiedzamy elek 
trownie”: 11.55—12.25 — Wychowa 
nie plastyczne kl. VII — „Plakat”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok „Ekstremum 
funkcji”’ — cz. III i IV; 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla młodych wi 
dzów — film „Śnieżne czaple i 
dzieci”; 17.30 — „Warszawskie 
dni” — specjalne Wydanie PKF — 
poświęcone mieszkańcom stolicy; 
17.40 — „Kronika Tygodnia”; 17.55 
— Uroczysta akademia z ok. 25-le 
cia Warszawy. W części artystycz 
nej koncert pt. „Tobie Warsza­
wo”. Transmisja z>Sali Kongreso­
wej. — W prze’wie ok. godz. 19 
— Dziennik; Po koncercie ok.
20.40—21.10 
z serii — 
la”: 21.10

— „Smak zemsty” film 
.Przygody Pana Micha-

TELEWIZJA
gram public.: 
nie sportowe.
narciarskich o Puchar

.Horyzonty” — pro- 
21.40 — Sprawozda- 
— Konkurs skoków

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Granica cią-

w Szczyrku: 
22.40—23.45 
(powt.L

22.20
Beskidów 
Dziennik:

Politechnika

TV zastrzega prawo-Ca zmbn.

Pomyślnie wykonano zeszłoroczny plan spółdzielczego bu­
downictwa mieszkaniowego. Wielkopolscy budowlani doło­
żyli starań, by zaprojektowane izby oddać w terminie do 
użytku. Na planowane 6 855 mieszkań w Poznaniu i woje­
wództwie wykonano — 6 954. Stanowi to 101,4 proc, rocz­
nych zadań.

Plan oraz ponadplanowe 
mieszkania zrealizowano w wo 
jewództwie. Wszystkich zadań 
nie udało się, niestety wyko­
nać w Poznaniu: na planowa­
ne tu 3 232 mieszkania pod ko 
nieć grudnia ub. r. gotowych 
było 3 049 mieszkań. Zaległości 
powstały przede wszystkim na 
osiedlach Rataje i Winogrady.

W ciągu zeszłego roku zada­
nia spółdzielczego budowni­
ctwa były o 14,5 proc, większe, 
niż w 1968 r. Wzrost zadań 
przyczynił się do wykonania 
blisko 3000 izb mieszkalnych 
więcej niż w roku 1968. Ogó­
łem w tej 5-latce poznańskie 
i wielkopolskie spółdzielnie 
mieszkaniowe, podległe po­
znańskiemu oddziałowi Cen­
tralnego Związku Spół-

Wszystkim, którzy zama­
wiali karty wstępu na 
BAL CZYTELNIKÓW 

„GŁOSU
WIELKOPOLSKIEGO”

na sobotę, 17 bm. w Adrii 
przypominamy, że karty 
wstępu rezerwujemy dzi­

siaj do godz. 12.
Po tym terminie bilety zo­
staną odstąpione chętnym, 
którzy zgłoszp się do Dzia­
łu Łączności z Czytelnika­
mi „Głosu”, ul. Grunwaldz­
ka 19 II ptr. pok. 58, tel. 

657-18

dzielni Budownictwa Mieszka­
niowego, mają przekazać do 
użytku ponad 77 000 izb miesz­
kalnych. Tak duże efekty uzy­
skają spółdzielnie po raz pierw 
szy w swojej historii

Co przyniesie rok obecny, 
końcowy obecnej 5-latki? Jak 
poinformowała nas dyrekcja 
CZSBM. projektuje się wybu 
dować w Poznaniu i woje­
wództwie około 20 000 izb 
mieszkalnych. Budowa domów 
skoncentrowana będzie w Po­
znaniu głównie na osiedlach 
Rataje i Winogrady. Na pierw­
szym z nich przewiduje sie od­
dać do użytku ponad 6000 izb 
mieszkalnych. Na osiedlu wi- 
nogradzkim wybuduje sie w 
tym roku nieco mniej — około 
4000 izb. Tutaj też przystąpi 
się do budowy pierwszych wie 
żoWców. Kontynuowana także 
będzie m. in. budowa osiedla 
USO oraz wieżowców przy ul. 
Palacza. Nasilenie prac budo­
wlanych ma nastąpić przy ul. 
Hetmańskiej. W przyszłości 
ina tu stanąć 7 wieżowców dla 
'spółdzielni HCP.

I Na spółdzielczych osiedlach 
będą też w tym roku przeka­
zywane do użytku obiekty tzw. 
użyteczności publicznej. Na 
Winogradach np. ma się zakoń 
czyć budowę pierwszego pawi­
lonu handlowo - usługowego. 
Prz/stąpi się też do wykop- 
ków pod fundamenty drugiej 
szkoły podstawowej, przedszko 
la i ośrodka zdrowia, (a)

• Już od trzech tygodni loka­
torzy domu przy ul. Gwardii Lu­
dowej 30 pozbawieni są dopływu 
gazu do mieszkań. Nie wiedza co 
<est przyczyną jak również tego, 
czy jeszcze długo będą czekali na 
otwarcie przewodów gazowych.

• Od kilku dni zegar na gma­
chu Arkadii ..chodzi” sobie jak 
chce. Ostatnio spieszy sie o 2 go­
dziny. natomiast zegar na budyn­
ku dworca autobusowego spóźnia 
sie regularnie o pół godziny — 
Pisze p. T.

▲ Dzielnicowy Rejon Dróg i Zls 
leni Jeżyce odpowiedział, że przy 
wrócił do stanu pierwotnego chód 
nik przy ul. Dąbrowskiego 517.

▲ Prezydium DRN — Nowe 
Miasto poinformowało nas. że cal 
kowite wykonanie oświetlenia 
ulic Kozienickiei i Dębińskiej prze 
widziane jest na rok 1972. Obecne 
tymczasowe oświetlenie tych ulic 
naprawiono.

▲ Wiosną br. Dzielnicowy Za­
rząd Budynków Mieszkalnych Sta 
re Miasto — uzupełni brakujące 
nłytki chodnikowe na podwórzu 
domu orzy ul. Libelta 14a.

A W sprawie oświetlenia ul. Za 
n-enhofa w kierunku Warty. Pre 
zydium DRN — Nowe Miasto wy 
jnśnia. że radykalna poprawa 
oświetlenia na Ratajach nastąpi w 
I kwartale roku 1970. (Js)

INFORMUJEMY
Poznański Klub Jazzowy zapra-

sza dzisiaj o godz. 19 do Klubu 
^Od Nowa” przy ul. Wiclkiel na 
spotkanie z redaktorem naczel­
nym „Jazzu” — J. Balccrakiem- 
W drugie! części spotkania wystą 
pi Blues Trio W. Skowrońskiego.

Państwowe Liceum Muzyczne 
zjazdim. Karłowicza odwołuje 

absolwentów i uroczystości 
wledzlane na okres od 1 do 
tego br.

zapo
7 lu-

nau-Koncert Noworoczny dla 
czycieli emerytów, organizowany 
przez ZO ZNP odbędzie sie 26 bm. 
o godz. 11 w auli przy ul. Szam® 
rzewskiego (Studium Nauczyciel­
skie). a nie 15 bm„ jak początko-
wo zapowiadano.

Zebranie Okręgu Poznańskiego 
Polskiego Towarzystwa Neofilolo­
gicznego odbędzie sie dzisiaj o 
godz. 19 w sali 212 Col’egium N" 
vum przy ul. Marchlewskiego 
124/126.
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